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Rok JE 


Bydgoszcz. piątek 12 lutego 1932 


Wielka mowa ministra Zaleskiego na Konferencji 


Genewa, 11. 2. (PAT.) Na wczorajszem 
posiedzeniu konferencji rozbtojeniowej WY» 
GŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE P. MINISTER 
ZALESKL 

P. Minister na wstępie podkreślił znaczenie 
konferencji i oświadczył że ze względu na swe 
tradycje historyczne i swe położenie geogra: 
ficznę przy zbiegu tak licznych szlaków in: 
wazji Polska ze specjalnem załnteresowaniem 
(musi śledzić sprawy, które figurują na porząd: 
„ku dziennym konferencji. To też Z PRAW: 
; DZIWEM ZADOWOLENIEM POWITA: 
LIMY WNIESIENIE NA PORZĄDEK 
„DZIENNY PROPOZYCJI FRANCUSKIEJ. 
famierzającej do wyposażenia Ligi Narodów w 
resing wiedzę wykonawczą. Polska, będąca 

kiem Ligi Narodów od chwili jej powstae 
brała udzia? we wszystkich komisjach i or: 
ch, które w ciągu tylu lat zbierały mates 
jet nieodzowny dla prac naszej konferencji 
Wystarczy, gdy przypomnę naszą współpracę 
Pray protokole z r. 1924, naszą propozycję. dos 
tyczącą rakazu wojny  bakterjologicznej, 
„wchodzącą w zakres programu, rozwiniętego 
j = takę wymową przez szanownego des 
- Jegetë Wielkiej Brytanji, naszą propozycję z r. 
4927, która poprzedziła pakt Briand — Kel, 
log. w*reszcię nasze memorandum rozbrojenia 
"moralnego z da. 17 września 1931 r., złożone w 
Lidze Narodów i mające być przedmiotem na: 
swych obrad. j 
W dziedzinie ograniczenia i redukcji zbro» 
eń ściśle związanej z bezpieczeństwem Liga 
"Narodów przedkłada nam projekt konwencji. 
fPraznąc z całą otwartością wyjaśnić nasz 
punkt widzenia ł podkreślić NASZĄ CAŁKO: 
WICIE SPECJALNĄ SYTUACJĘ W STO: 
SUNKU DO PROBLEMU ROZBROJENIA, 
uważaliśmy za konieczne przedstawić memo: 
tandum, które dolaczone zostało do szczegó» 
łowych danych o stanie naszych zbrojeń. To 
memorandum z dn. 14 września 1931 r. zwalnia 
mnię od omówienia tu sytuacji mego kraju wo; 
ben zagadnienia ograniczenia I redukcji zbro» 
żeń. Nie mam w nim nic do zmienienia. Sytu: 
acja światowa usprawiedliwia całkowicie nasze 
zasadnicze tezy i ukazuje luki obecnego 8y: 
stemu organizacji międzynarodowej, jak róws 
nież konieczność zaradzenia im przez pozyty» 
wne i konkretne wysiłki. 

Projekt konwencji przędstawiony nam przez 
Ligę Narodów niewątpliwie nie jest doskona: 
ły, ale jest to pierwsza próbą o nie zaprze: 
wzonej wartości. Zdaniem naszem i w interes 
sle samej konferencji koniecznem byłoby, by 
projekt ten stanowił główną podstawę naszych 
dyskusyj. Projekt ten, który nakłada na kon: 
trahentów poważne ofiary oparty jest o zasady 
sluszne i mógące być przyjętemi przez wszyst: 
kie kraje, które gotowe Iść jedyną drogą, pro 
wądzącą do celu droga ewolucji. 

Nasze przychylne stanowisko wobec zasad, 
stanowiących podstawę projektu konwencji nie 
zwalnia nas od obowiązku sformułowania w 


Marszałek piisudski 

wrócił do Warszawy 

Warszawą, 11. 2. (PAT). W dniu 
węzorajszym o gódz, 17.16 pociągiem 
x Wilna powrócił do Warszawy p, Mar. 
szałęk Piłsudski. 


Manssol' mi m Ofca św. 

Citta deł Vaticano, 11. 2. (PAT.), „Os. 
servatore Romano w nadzwyczajne 
wydaniu zapowiada w dniu dzisiejszym 
wizytę Mussoliniego u Ojca św, 


czasie prac komisji technicznych wszystkich 
pożytecznych sugestyj, zmierzających da uzus 
pełnienia pewnych postanowień konwencji. — 
Aby wymienić tylko luki szczególnie jaskrawe, 
ubolewam, iż nie uwzględniono potencjonału 
wojennegó. Okoliczność ta stawia kraje rolni: 
cze albo takie kraje, w których przemysł nie 
jest w stanie w razie konfliktu międzynarodo: 
wego zapewnić im dostatecznej niezależności 
w Sytuacji wyraźnej niższości. Nie trzeba też 
ząpominać o konieczności przestrzegania, by 
postanowienia konwencji nie mogły być pozba. 
wione praktycznego znaczenia lub ewentualnej 
ręadaptacji systemu organizacji wojskowej. 
Dla kraju napadniętego jest rzeczą obojętną, 
czy został zaatakowany przez samochody pan: 
cerne i samoloty, należące do wojska regular: 
nega oraz formacje, zorganizowane wojskowe 
w sensie, przewidzianym konwencją, czy też 
samochody pancerne I samoloty, należące do 
formacyj, które wymykają się ż powodu nie: 
dość dokładnych podstaw konwencji. 


Najważniejszą sprawą, która będzie jednym 


równania zbrojeń poszczególnych mocarstw. 
Cała ta dziedzina musi być dokładnie zbadana 
przez konferencję. 


Jest tu wiele spraw nie załatwionych. Na: 
przykład ustalenie słusznego stosunku pomię: 
dzy wydatkami krajów, które pracują nie: 
przerwanie i ciągle organizują system obrony 
narodowej i krajów, których wszystkie tery: 
torja nie uległy zniszczeniu lub obcemu najaze 
dowi, a wydatkami krajów, które musiały 
stworzyć z niczego swój system obrony naros 
dowej i to w okresie najcięższego ktyzysu g0= 
spodarczego, jaki przeżywa ludzkość. 

W dwóch dziedzinach trzeba przedewszyst. 
kiem szukać rozwiązania: w dziedzinie prewen 
cji i w dziedzinie represji oraz wzajemnej po: 
mocy, Dziedzina prewencji została dotąd zas 
ledwie zaznaczona w prawie międzynarodo» 
wem. Ostatnie zgromadzenie Ligi Narodów 
opracowało konwencję zresztą bardzo niekom 
pletną. Jest to za mało. W tej dziedzinie nie 
można nie ruszyć się z miejsca, Dopóki będą 
możilwe nadużycia w stosunkach międzynaro: 


z głównych przedmiotów naszej dyskusji bę: | dowych dobrej woli lub potajemne przygoto” | 


dzie SPRAWA BUDŻETOWA. Coraz bars 
dziej utwierdza sie prawda, iż przedewszyste 
kiem budżety mają niedokładny obraz stopnio 
wego rozbrojenia poszczególnych krajów. Glo: | 
balne ograniczenia wydatków na siły zbrojne 
oraz na formacje, zorganizowane wojskowo w 
najszerszem tego słowa znaczeniu stanowi je» 
dynie skuteczne ograniczenie wysiłku w dzicz 
dzinie rozbrojenia, Pozostawia ono państwom 
nie skrępowaną swobodę działania w pewnych 
granicach i przystosowania ich systemu obrosy 
narodowej do potrzeb ich bezpieczeństwa, a je 
dnocześnie dostarcza pewnych kryterjów dia 
oceny zamiarów państw, jak również dła po: 


wanie pogwałcenia traktatów, dopóty nie mo: 
żna żądać od narodów, aby zaułały poprostu 
| dobrej woli. Uwaga świata i calej opinji pu: 
blicznej winna się zwrócić na przygotowania 
| do wojny w całej ich rozciągłości, przygoto: 
wania do agresji przemysłowej, przygotowa: 
nia do agresji powietrznej i t.d. POLSKA 
| POPRZE GORĄCO WSZYSTKIE PROJEK- 
TY, ZMIERZAJĄCE DO TEGO, BY NA: 
RODY O ZŁEJ WOLI COFNĘŁY SIĘ 
PRZED ZARYZYKOWANIEM NAPAŚCI. 


Do dziedziny prewencji w najszerszem tego 
słowa znaczeniu należy wlaśnie propozycja poł 
| ska, dotycząca rozbrojenia moralnego. 


Dzień | WCZOFAŃSZY W FO 


Genewa, 11. 2. (PAT.), Konferencja rozbro- 
jeniowa prowadziła wczoraj w dalszym ciągu ge- 
neralną debatę. Pierwszy zabrał głos minister 
spraw zagran. Grandi. 


Rozbudowa międzynarodowej sprawłedłiwo* 
ści — oświadczył minister — musi być zapewnio- 
na przez odpowiednie wyrzeczenie się użycia 
środków gwałtu. CELEM NASZYM JEST 
WZMOCNIENIE SPRAWIEDLIWOŚCI, a nie 
uzasadnienie gwałtu. Stanowisko Włoch w dzie- 
dzinie rozbrojenia jest następujące: równość 
praw wszystkich państw oraz sprawiedliwe usta- 
lenie najniższego poziomu siły zbrojnej. 


* Pod kcniec posiedzenia przemawiał przewo- 
dniczący Henderson który przypomniał publicz- 
ności. że powinna wstrz ymać się od wszelkich 
manifestacyj zarówno aprobaty, jak i Krytyki 
występów delegatów. Brak oklasków = oświąd- 
czył Henderson — jst dowcdem nie obojętno- 
ści, lecz szacunku dla mówcy. 

Ta interwsncja Hendersona pozostaje w związ- 
ku z wczorajszą ostentacyjną manifestacją nie. 
imieckiej publiczności w czasie przemówienia 
Bruenirga. 

Na dzisiejszem p dzeniu przemawiać bę- 
dzie m. in. delegat sowietów Titwinow. 


Nowe kreduly | 
ma walkę z bezrobociem 


(o) Warszawa, 11. 2. (Tel. wł). Na o» 
statnieęm posiedzeniu Rady Ministrów po 
stanówiono podwyższyć kredyty, prelimi- 
nowane na bezrobocie na r. 1931-32 o dal- 
szą kwotę 31.877.000 zł. Kredyt ten prze- 
znaczony jest na dopłaty Skarbu do Fun- 
duszu bezrobocia i na Naczelny komitet do 
spraw bezrobocia. 


++ 


botrych w ciągu bieżącego roku budżeto- 
wego podwyższano już dwukrotnie, raz o 
12 650.000 i w grudniu o 33.900.000. Uchwa- 
lony przez Radę Ministrów kredyt zwięk- 
sza preliminawaną ogólną sumę w budżecie 
do N74 miljonów wobec 94.6 milionów w 
roku ub. 


| Należy zaznaczyć, że kredyty na bezro- 


W obronie węśla polskiego 


pa Warszawa, f1, 2 (Tel, wi) W dn. 
1 marca wejdzie w życie prohibicyjna ta- 
ryfa węglewa. W porównaniu z dotychczas 
chow'ązującą taryfą przewóz węgla zagra- 
nicznego, idącego z portów w Gdyni i Gdań- 


śku. będzie na.dystansach mnieiszych droż: ł 


szy © 250 proc., na większych odległościach 
zwyżka będzie proporcjonalnie malała. 
Wreszcie na dystansie 300 km taryfa nie 
przewyższy dotychczas obowiązującej ceny 
przywozi. f 
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Rozbrojemiowej 


Czcigodny przedstawiciel Stanów Zjednoczoe 
nych oświadczył nam wczoraj z naciskiem, że 
najlepsza gwarancja bezpieczeństwa polega na 
dobrej wòli sąsiadów. Ta słuszna myśl inspie 
rowała w dużej mierze naszą propozycję. -- 
RZĄD POLSKI W, DZIEDZINIE ROZBRO* 
JENIA MORALNEGO BĘDZIE MIAŁ ZA: 
SZCZYT ZŁOŻYĆ W NAJBLIŻSZYM CZA* 
SIĘ DO PREZYDJUM KONFERENCJI KON 
KRETNE PROPOZYCJE. 


Konferencja zbiera się w ciężkiej chwili. — 
Kryzys gospodarczy, kryzys finansowy, powa. 
żne komplikacje polityczne, a ponad tem wszy 
stkiem atmosfera zatruta nieufnością. Wydeje 
mi się niemożliwem przezwyciężyć trudności, 
które mnożą się przed nami, a których znacze: 
nia nie wolno lekceważyć, Jeżeli nie uzdrow > 
my międzynarodowej atmosfery moralnej, mie. 
dzynarodowy kryzys zaufania nie może być 
uważany za nieunikniona konsekweńeję krs- 
żysu gospodarczego. Przeciwnie jest fa ravze! 
jedna z jego głównych przyczya. Nie można 
pominąć milczeniem wystąpienia pewnych ev” 
mentów, które pragnętyby, korzysłając z mies: 
pokoju i nieładu zrealizować swe egoistyczne 
cele, Jeżeli rządy pozostaną bierne, fala nr 
nawiści {Į nieufności unieść to wszystko „s 
z takim trudem zostało wzniesione pd po 
wstania Ligi Narodó. Nasz. wysiłek winien 
zmierzać również do represyj przestępstw mięv 
dzynarodowych, stanowiących 'naruszenie po: 
stanowień przyszłej > konferencji  Rozumiew 
dobrze, że nie łatwo będzie czasowo znaleń” 
rozwiązanie dla członków i mieczląnków Lu 
pomiedzy różnemi koncepcjami prawa między 
narodowego i różnemi systemami orgamzacyj 
społecznych, politycznych i gospodarczych -= 
W dziedzinie wzajemnej pomacy od paktu Li: 
gi Narodów uczyniono jedynie żnikome pe 
stępy. Tyko konwencja o pomocy Finansowej 
zasługuję na uwagę. Oceniając ją według jei 
istotnej wartości, jesteśmy nie mniej zmuszeni 
do stwierdzenia, że po tak dlugim okresie wy: 
siłków jest ona rezultatem, który przyniósł 
rozczarowanie, a wszak nie brak było Śmia: 
łych inicjatyw. Wszystkie te problemy, które 
jedynie przebiegłem wymagają rozwiązania 
Jest te ogromne zadanie szczególnie wobec 
trudności sytuacji oraz trudności znalezienia 
wspólnej formuly. Być może w pewnych wy: 
padkach narzucają się regjonalne formuly roz: 
wiązania w ogólnych ramach konwencji zgo» 
dnie ze znanym nam wszystkim precedensem 


POLSKA GOTOWA JEST PRZYŁĄCZYĆ 
SIĘ DO KAŻDEJ METODY ABY DOJŚĆ 
DO CELU, JAKIM JEST ZAPEWNIENIE 
DZIEŁA KOOPERACJI MIĘEDZYNARODO: 
WEJ SZCZEREJ LOJAŁNOŚCI I KOMPLE. 
TNEJ WSPÓŁPRACY WSZYSTKICH KRA- 
JÓW BEZ UKRYTYCH MYŚLI I EGOJSTY:- 
CZNYCH CELÓW. Tylko przez sharmonizo: 
wanie interesów poszczególnych państw z naj 
wyższym interesem pokoju dokonamy poży: 
tecznego i trwałego dzieła. 


MORDE TEK NAWE JE * RZECE AAE poz FOER, 


1.3872 milionów ziotych 
Biieś wiemieczy w Polsce 
(o) Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.). Ogólny 

obieg pieniędzy w Polsce na końcu stycznia 

r. b. wynosił 1.387.7 miljonów zł, wobe: 

1.459.7 miljonów zł na 31 grudnia 1931 r. 


Edgar Wallace mie Żnic 

Hollywood, 11, 2. (PAT) Donoszą tu © śmie: 
ci Edgara Waiłace'a znanego pisarza, sacz 
przeżył lat 56. 


Z. Op DZ WELLLCL< 


„strzały armatnie... 
'broń... Rozbrzmiewa hymn narodowy... 


„W dniu wczorajszym MARYNARZE 
NASI WZIĘLI PUCK, obsadzili. latarnie 
morskie i poszczególne punkty wybrzeża”. 
Zast, szefa Sztabu Gen. Kuliński pułk. Szt. 
Gen. Puck, 10 lutego 1920. 


Promienna i radosna, w słońcu ską- 
pana; jawi się nam zawsze przejasna ro- 
cznicą złączenia Ojczyzny naszej z Bał. 
tykiem. 

Słoneczne wspomnienia — słoneczne 
budzą nadzieje, a wiara w jasną przysz- 
łość Polski, jak promień słońca, wstępuje 
do dusz naszych, by je blaskiem wesela 
rozzłocić, rozgrzewając energj; do twór- 
czej pracy nad rozbudową naszej mocar- 
stwowej potęgi, 


Mija dziś lat dwanaście od niezapom- 


nianej chwili zaślubin Polski z Morzem. 
Żywo staje nam przed oczami ów dzień 
10 lutego r920, który stał się symbolem 
pochodu całej Polski ku narodzinom ide- 
ologji morskiej, dziś tak głębokie już ko- 
rzenie zapuszczającej w naszem uświado- 
mieniu narodowem. 

Na czele radosnego orszaku, który na 
błękitne gody wiódł Polskę ku. Bałtyko- 
wi w pamiętny ów dzień z przed lat dwu- 
nastu, szli rybacy kaszubscy ze sztanda- 
rem Bogarodzicy w spracowanych dło- 
niach, Ten sztandar Królowej Polski — 
to wielki symbol tej Najświętszej Potęgi, 
która chroniła i strzegła duszę sterników 
morza =- duszę Pomorską — wśród na- 
wałnicy zalewi krzyżackiego, i która o- 
caliła brzeg bursztynowy przed wynaro- 
dowieniem. ris 

- Za rybakami idą ułani... Zakwita las 
kit i chorągiewek nad polskiem morzem. 
Drugi pułk szwoleżerów z pod Rokitny 


z porucznikiem Karskim na czele. 


Dalej — przedstawiciel Marszałka 
Piłsudskiego, generał Haller, który w 
imieniu Naczelnika Państwa i Naczelnego 


Wodza objąć miał w wieczyste posiada- | 


nię Bałtyk dla Polski, 

Za generałem i jego świtą — mini. 
strowie Wojciechowski i Janta Połczyń- 
ski, posłowie sejmowi, delegaci Warsza. 
wy, Lwowa i innych miast polskich, re- 
prezentanci Anglji i Francji, przedstawi- 
ciele wszystkich dzielnic Polski, szereg 
organizacyj, prasy polskiej, kilkutysięcz- 
ny tłum gości, dążący na święto promien. 
nych zaślubin Polski ı Bałtyku. 

Na bursztynowym brzegu strzelał już 
ku błękitom smukły biały maszt, 


Powitanie Oiczyznu 
z nad Bałtyku 


Po przemówieniach nastąpiło uroczy- 
ste poświęcenie polskiej bandery wojen- 
nej. Jeszcze chwila — a na bialym masz- 
cie dumnie powiewać począł sztandar 
Rzeczypospolitej — tak jak dawniej za 
Chrobrowych, Wielk. czasów, Buchnęły 
Wojsko prezentuje 


Fale morskie kładą się na polskiem 
wybrzeżu i i szumią pieśń powitalną: Wi- 
taj Ojczyzno! 

Auw odpowiedzi sztandar biało-czer. 
wony;-kołysany wiatrem od morza po- 


ę wtarza siłowa ślubnej przysięgi: 
NIE OPUSZCZĘ CIĘ AŻ DO 


å SMIERCI! 
Nad ‘brzegiem morza dziekan polo. 


wy ks. Rydlewski odprawia Mszę świętą. 


Następuje zkolei symboliczny akt zaślu- 
sy Polski z ada 
ER 
n Dokonały się śluby. 
Polska nie ograniczyła się jednak do 


PA o blękitnych pochodów. Po 


weselnych godąch jęliśmy się twardej 
pracy z żelazną wytrwałością z zaciśnię- 
temi zębami, z postanowieniem nieugię- 


tem zrealizowania naszego programu 
morskiego, 
,Dokonaliśmy już wiele. Wspaniała 


rozbudowa Gdyni wzbudza entuzjazm i 
podziw wśród obcych, — trwogę i wście- 
kłość u wrogów, a ufność we własne siły 
i pokrzepienia serc nawet wśród najwięk- 
szych rodzimych pesymistów. 


Sirażmica naszej 
„. miepodleś ości 


Baika nam fednzk do 'ego, by spo. 


| jednocze 
pilari 


ie m a 


rozbudowy naszej marynarki zarówno 
handlowej, jak wojennej. A jednocześnie 
świadomi jesteśmy niebezpieczeństw sza- 
lejącej propagandy ościennej, która usi- 
łuje nam wydrzeć morze i Pomorze, wie- 
dząc, że nasze morze jest warunkiem na- 
szej Niepodległości. ć 

W wyszłej niedawno pracy inż. A 
Ringmana p. t. „Cele i środki niemieckiej 
polityki zaborczej” scharakteryzowana 
została niezmiernie trafnie właściwa istò 
ta antypolskich nastawień w Niemczech. 
Oto bowiem: — poza różnicami w takty- 
ce postępowania u poszczególnych nje- 
mieckich ugrupowa: politycznych, 

„W sprawie ich stosunku do granic Pol- 
ski niema faktycznie różnicy między Hu- 
genbergiem, Westarpem i Treviranusem z 
jednej strony, a Braunem, Grzesińskim i 
Loebem ze strony drugiej. Panowie ci zwal- 
czają się namiętnie w wewnętrznych, poli- 
tycznych, gospodarczych i społecznych spo- 
rach niemieckich, walczą nawet na noże o 
ilość mąndatów w niemieckim parlamencie 
i pruskim sejmie, oraz o ilość tek minister- 
jalnych w rządzie Rzeszy i Prus. Gdy jed 
nak chódzi o stosunek do kwestji granicy 


Po Jec 


W Słupsku rozpoczął się przed Sądem 
przysięgłych próces przeciw Janowi Raue 
rowi o krzywoprzysięstwo. Na rozprawę po 
wołano zgórą 80 świadków oraz jako rze- 
czoznawców: prezesa Związku Polskich To 
warzystw Szkolnych w Berlinie Jana Ba- 


polsko-niemieckiej, widzimy zdurałewającą 
w treści, choć różną w formie, solidarność 
Loebego, Brauna i Muellera z Treviranu- 
sem, Hindenburgiem i Brueningiem. 

„Istnieje jedynie różnica w taktyce. Pod- 
czas gdy Hindenburg chciałby przeprowa: 
dzić rewizję naszych granie już w czasie 
najbliższym drogą najazdu na Polskę, to le- 
wiea niemiecka z socjalistami na czele na- 
razie prowadzi wytężoną „pacyfistyczną” 
agitację wśród bratnich partyj francuskich, 
angielskich, belgijskich i innych, usiłując 
przekonać przywódców II Międzynarodów- 
ki, że Pomorze i Śląsk są Polsce „niezo- 
trzebne”, że pomorski „korytarz“ rozerwał 
całość terytorjn" Rzeszy i że cierpi od te- 
go, rze», jej rozwój gospodarczy.* 


Bońirzeba komsolidacji 
Ta solidarność wszystkich żywiołów 
niemieckich, tak jednolitych, gdy chodzi 
o przygotowywanie zamachu na polskię 
morze i Pomorze, winna dla nas mieć 
dźwięk, dzwonem alarmowego, bijącego 
ostrzeżeniem zwłaszcza dziś, w dwunastą 
| rocznice zjednoczenia Bałtyku z Polską. 
W ów dzień 1o lutego 1920 r, 


nisterstwa Oświaty Giiricha i osławionego 
Maksa Worgitzkiego z Olsztyna, kierown:- 
ka wschodnio-pruskiego Heimatdienstu. 

W przemówieniu wsiępnem przewodni: 
czący stwierdził, że proces posiada bardzo 


| isterem tajnego radcę z Pruskiego Mi- 


Z ieki kkarykałurzysiu 


Tire au pigeon w Genewie. 


Dodatni bilans ham 


Za styczeń wyniósł około 13 miljonów zł 


Bilans. handlu zagranicznego Polski w 
styczniu r. b, zamknięty został, wedłuś tym 
czasowych obliczeń Głównego Urzędu Sta- 
tystycznego saldem dodatniem w wysokośc” 
12 milj, 824 tys, zł. Przywieziono do Polski 
143.770 ton wartości 80.462 tys. zł, wyw:e- 
ztono z Polski 1.280.300 ton towarów o war 
tości 93,316 tys, zł, W gorównan'u do gru- 
dnia r. ub. suma wartości przewiezionych 
towarów zmniejszyła się o 10.614 tys. zł., 
wywiezionych — o 24,502 tys. zł. 


Przywóz zmniejszył s'ę: ryżu o pół mili. 
zł, tytoniu o 2,5 milj. zł., olejów roślinnych 
technicznych -o 0,7 milj. zł,, futer surowych 
o t mili. zł., rud żelaznych o 1 milj, zł., sta 
rego żelazastwa o 0,4 milj. zł, maszyn i a- 
paratów o 0,6 miii. zł, gumelastyk: o 06 
milj, zł. 


Zwiększył się przywóz: herbaty, kawy 


cząć na laurach. Wiemy, jak wiele jeszcze ; i kakao © 3 mili, zi. śledzi o 0,8 mik. zł., o- 
dokonać RADY, zwłaszcza w. dziedzinie i raz w grupie surowców włók.enmiczych 


spadł przywóz wełny czesanej o 0,8 milj. 
złotych. 

Wywóz zmniejszył się: cukru o 2,6 m}, 
zł, bekonów o 1,2 milj. zł., jaj o 1,9 milj. zł, 
żyta o 0,8 milj. zł, jęczmienia o 1 mik. zł, 
grochu i fasoli o 1,4 mdj. zł, trzody Ei 
nej o 0,6 mili, zł, gęsi o 0,4 milj. zł, skór 
surowych 00,4 milj. zł., podkładów kolejo- 
wych o 0,9 milj. zł., mebli drewnianych o 
0,3 milj; zł, fornzerów klejonych o 0,6 m li. | 
zł, nasio roślin pastewnych i traw o pół 
milj. zł, nasion buraków „cukrowych o 0,8 
mili. zł, węgla o 3,6 milj, zł „benzyny o pół 
mij. zł., nawozów sztucznych o 1,1 milj. zł. 
szyn, żelaza « stali g 1,4 milj zł, i rur o 1,1 
milj zł, przęuzy wełnianej o 1,6 m K. z% o- 
raz bawełnianej o 0,3 mi. zł, 

Zwiększył się natomiast wywóz masła 
o 05 milj. zł., eksport pszen cy o 03 wlj. 
zł. następne zwiększył się wywóz ołowia | 


u. pot, I 


MATKI! 


Pamiętajcie, iż najlepszym i naskuteczaścj- 
szym środkiem przeczyszczającym jest roślin- 
ny lek Purgan „Erbe“, ; 

| Purgan Erbe" daje zupełną gwarancję le- 
ku aktywnego, nie wywierającego żadnych ubo- 
cznych działań. Jest przytam lekiem łagodnym, 
co pozwala stosować. go nawet u niemowląt: 
Użyty przy niedyspozyciach żołądkowych, , w 
ilości jednej- pastyłki, -powoduie ustanie njer 
prawidłowego rozkładu pokarmu w żołądku, 2 
w ilości 2 pastylek powoduje łagodne * wypiró- 
nienie kiszek nie wywołując uczucia. wzdęcia 
i bólów. Dr L= Ki- Mi 
[a a iai EZ 
skiego brzegu morskiego jednoczyły: Się 
wszystkie serca i wszystkie umysły: z ča- 
łej Polski. Te śluby, jakie w ów dzień 
zawarto, obowiązują wszystkich w "Pot. 
sce nietylko dziś, ale na zawsze. Obowią. 


sg 


zują zaś cały żywioł polski przedewszyst. ` 


kiem tu, na Pomorzu, jako na PRA 
polskiego morza. 

I jeżeli,.w I12-tą rocznicę owego dnia 
żywioły polskie na Pomorzu nie uświado. 
mią sobie.i nie zrozumieją, że»wspólne 
niebezpieczeństwo niemieckie dziś 'bat- 
dziej niż kiedykolwiek nakazuje im :po- 
trzebę konsolidacji; wszystkich pomot- 
skich umysłów i serc na jednej wspólnej 
platformie, — to ów dzwon alarmowy. 
bijący. u „granicy, zachodniej, mógłby: na- 
brać dźwięku — złowróżbnego. 


Nowa aniupolsisa reżuseria sprawy j sądowej - 


poważny charakter polityczny. 

Prokurator oskarża: Bauera,:że złożył 
przed sądem 'w Słupsku fałszywe zezńańie. 
Mianowicie na zapytanie, czy prowadził: a 
gitację wśród mniejszości na rzecz Polski i 
prowadził „polską politykę nacjonalistycz- 
na“, Bauer odpowiedział, że słowo. „agita. 
cja“ miało Tila niego niemiłe brzmienie i 
dlatego odpowied:*ał odmowcie, Agitację 
polską prókurator roume jako prowadzoną 
w duchu, wrogim państwn niemieckiemu; 
dlatego stwierdza, że nie prosiadalki takie 
agitacji. 4i 

Obrona postawiła wniosek o wyłączenie 
że składu sędziów, hitlerowców i stakiikiel- 
mowców, a gdy przewodniczący oświadcżył 
že żaden z sędziów przysięgłych nie należy 
do tych organizacyj, obrona wniosła o wy- 
łączenie przewodniczącego rozprawy, dyr. 
sądu ziemiańskiego Schródera, gdyż był on 
przewodniczącym rozprawy sądowej, .w któ 
rej zeznawał Bauer'i w wyniku której obec 


„nię Bauer jest oskarżony. 


Sąd, odrzuc wniosek obrońcy < o „wyła” 
czenie przewodniczącego z rozprawy. 
Przewodniczący odczytał akt „oskarże- 
nia, który dopatrzył się działalności prze- 
ciw prawu w tem, że Bauer agitował za po 
syłaniem dzieci do szkoły polskiej i usiło- 
wał przeciągnąć młodzież i rodziców, za po 
mocą pieniędzy i korzyści materjalnych. 
Akt oskarżenia zarzuca następn'e, że Bauer 
pośredniczył w wysyłaniu młodzieży do se 
minarjum polskiego w Rogoźnie i uniwersy 
tetu ludowego w : Dalkach. . Oskarżony 
stwierdza, że „działalność jego obracała się 
w granicach, dozwolonych prawem i nie w 
prawiał on żadnego kupowania dusz., Na- 
stępnie zeznawał pod przysięgą Bączew- 
ski — prezes związku towarzystw polskich 
w Berlinie. Prezes Baczewski. wyjaśnił, że 
wysyłanie młodzieży do seminarjów w Pol 
sce jest spowodowane koniecznością szyb- 
kiego stworzenia kadr nauczycielskich dła 
szkół mniejszości polskiej. W uniwersyte- 
cie ludowym w Dalkach nieliczni uczestni- 
cy korzystają z bezpłatnej nauki, Na” zapy 
tanie przewodniczącego, jakiej historji nk 
w Dalkach, rzeczoznawca Oświadczył,” 
zna tylko jedną Ristorję. Drugi wieśośga- 
wca tajny radca pruskiego ministerstwa o- 
światy Giirich zeznaje pod przysięgą: Nie 
uważa on pomocy, udzielanej członkom 
mniejszości w razie potrzeby za sprzeczne 
z.prawem. W sprawie seminarjum w Dal- 
kach rzeczoznawca stwierdza, że młodzież 
wysyłana tam uczy. się o wiele łatwiej w ję 
zyku polskim, Przewodniczący oświadożył, 
że akt oskarżenia zarzuca Bauerowi, iż pod 
czas pobytu w Lubawie należał do harcer- 
stwa, które jest organizacją wojskowa. 
Bauer stwierdza, że podczas swego po: 
bytu w tej organizacji nie odbywał żadnych 
ówiczeń wojskowych. Przewodniczący zam 


004 milj: zł. wreszcie zw. .ększył się wywóz | krat rozprawę i wyznaczył pi rzesłuchania 


odzieży: i-konfekcji a 0,6 mig. zł, 


świadków. 


b 


s: 


PIĄTEK, DNIA 12 LUTEGO 1932 R. 


ti: 


w projekcie ustawy samorządowej 3 


_ Projekt IE samorządow”j wprowadza 
ma teżenie eałegą Państwa jednolitą gminę, 
słożan» « jednego lub więcej osiedli wraz z o- 
sadami, przysiółkami, zaściańkami i folwatka- 


` mi, fnnemi słowy będzie to gmina zbiorowa o 


obszarze odpowiadającyta oile możności, natu- 


„„falnemu zasięgowi wspólnego zaini resowánia 
tokalnemi sprawami publicznemi ogółu pola- | 


czonych osiedli, a równocześnie dostażecznie 
«silna finansowo, by posiadała zdolność wyko- 
nywania ciążących na niej zadań. Z powyższe- 
go wynika, iż emina ta obszarem swym będzie 


"nieco mniejsza, niż dzisiejsza gmina zbiorowa 


‘w b. zaborze rosyjskim, a znacznie viększa niż 
obema gmina jednostkowa w b. zaborze au- 
strjacka i pruskim. 

Orennem stanowiącym i kontrolującym jest 
rada gminna złożona z 12 do 20 radnych za- 


„ leżnie od liczby mieszkańców gminy, zaś orga- 


nem wykonawczym zarząd gminy złożony z 


` wójta, podwójciego oraz 2 do 3 ławników. Od- 


pidaja w ten sposób na, obszarze b. Kongre- 
sówki zgromadzenia gminne złóżone z ogółu 


„mieszkańców, a mające przeważnie charakter | 


wiecu a nie rady. 


Zakres uprawnień wójta 
i zarządu śminy 


A. K-"petencje wójta i zarządu gminy są do- 


wyć silne w nowój ustawie: wójt może zawie- 
sié uchwały rady gminnej powzięte z narusze- 
aiem istożnyck wymogów formalnych, lub 
aprzeczne z obowiązującemni przepisami praw- 


nemi, zaś zarząd gminy może wst zymać wy- 


konanie uchwał rady gminnej, które są niewy* 
konalne lub- sprzeczne z interesom gminy. 


Ustawa przew duje możność wprowadzenia ga- 


"wodówych wójtów w większych gminach, a 
specjalnie w miejscowościach posiadających 
charakter uzdrowiskowy; kadercja ich trwa 
‘tat 10, podczas gdy kadencja rady gminnej 


"OYA członków zaszędu niezawodowych trwa 
i tet 5. 


Aby móe prawidłowo 5, "116 swe zadania, 


gmina jest obowiązaną utworzyć potrzebną 


iość stanowisk służbówych, a co najmniej sta. 


wsyówisko sekretarza gminnego, który powinien 


posiadać kwalifikacje zawodowo. Zakres obo; 
awiązków należących, do gminy astawa określa 


_ tylko ogólnie, pozostawiając w tym względzie 


w mocy dotychczas obowiązująca ustawy. 


" Środki. finansowe czerpie gmina ze swego ma- 
. dątku, przedsiębiorstw, oraz opłat i podatków 


przewidzianych ustawą e finansach komunal- 


„wych i ustawą o podatku wyrównawczym. 


Gromada i sołectwo 


| Gmina jest r*jniższą jednostką "worzą: 
dową, jak to przewiduje Konstytucja. Dla ce- 
tów administracyjnych ustawa przewiduje po- 
*dział jej na kilka sołectw z sołtysem na czele, 
«idpowiraających z reguły osiedlom, wsiom i 
ósadom. Każda nierachomość i każdy miesz- 
fkanieo należeć winny do właściwego sołectwa. 
fe sołectwa, które mają swój majątek, dobro, 
lub zakłady własne mogą utrzymać charakter 
gromady, mającej prawo zarządzania we włar 
snym zakresie temi objektami. Gromada ma 
charakter tylko prywatno-prawny, Pozbawiona 
jest natomiast osobowości publiczno-prawnej. 
Zarówno gromada jak i sołectwo współdziała 


% gminę w wykonywaniu jej zadań, spełnia | 


'fonkcje publiczne porne'-ne jej przez 'gminę, 
‘która dostarcza jej w tym celu potrzebnych 
śródków ze swych Źródeł, 
| Organami gromady są: a) w 
czących do 100 r'szkańców -ohranie gro- 
madzkie, b) w gromadarh ponad 100 mieszkań. 
ców wybieralna na lat 5 rada gromadzka, oraz 
sołtys wzgl. jego zastępca, wybierany na lat 3. 
Liczba radnych gromadzkich wynosi od 8 
de 24 zależnie od liczby mieszkańców. Wybór 
sołtysów i podsółtysów podl.ga zatwierdzeniu 


starosty. W razie, gdy ponownie wybranym zo- 


stał sołtys niezatwierdzony przez starostę, ob- 


sadza on sam urząd sołtysa. Sołtys.otrzymuje |. 


zaje wynagrodzenie » funduszów gromady. 


| Zarząd gminy może na mocy uchwały rady sy 


gminnej, zatwierdzonej przez wydział powia- 
towy, póruczyć gromadzkie spełnianie niektó- 
tych zadań gospodarki gminnej gromadzie na 
jej óbśzarże, 6 ilə przekaże jej na ten cal do- 
stateczne śroćki z fundnszów gminnych. Nad- 
zór nad działainością groniad i sołectw spra- 
wuje przy pomocy zarządu gminy przewodni- 
-dzący wydziału powiatowego. Sołtys ma obo- 
"wiązek wstrzymać wykonanie uchwały rady 
romadzkiej, jeśi ta powzięta została z naru- 


; twonjem istotnych wymogów f- walnych, jest 


zema * abowiązujacemi "rzep:żtni prawe 


| 


twarz“. 


gromadach li- | 


nemi, albo jest szkodliwa dla dobra gromady 
lab Państwa. 

Staroście przysługuje prawo rskładania na 
sołtysów kar; a) nagany, b) grzywny do 50 zł. 
ie) złożenia 2 urzędn. Na podstawie uchwały 
wydziału powiatowego może on rozwiązać radę 
gromadzką i powołać komisarycznego sołtysa. 

W ten sposób w ogólnych zarysach przed- 
stawia się według projektu organi” i-ja gminy 
i gromady wzgl. sołectwa. Rozwiązanie tego 
rodzaju jest kt*ramisem między koncepcją 


gminy zbiorowej a jednostkowej. Jes; to bar- 
dzo układne rozwigszanie problemu: ludność 
gmin wiejskich b. zaboru anstrjacziego i pru- 
skiego, otrzymując pewien ekwiwalent w po. 
staci gromady zarządzającej samodzielnie 
swem dobre i majątkien, łatwiej przyzwy- 
czai się do uiepopularnej na tym obszarze 
gminy zbiorowej. 


Dr. Kazimierz Duch 
poścł na Sejm. 


Skarga gen. Januszaĵtisa 


©... przeniesienie ćo w sían spoczymicu 


W Najwyższym Trybunale Administracyj- 
nym znalazła się wczoraj skarga gen. Marjana 
Żegoty Jamuszajtisa przecirkó decyzji Min. 
Spr. Wojskowych, mocą której gen. Januszaj- 
tis przeniesiony został w stan spoczynku. 


Gen. Januszajtis w skardze swej dowodzi, 
iż przeniesiony został w stan spoczynku, bez- 
pośrednio przedtem pełnił obowiązki wojewody 
nowogródzkiego, następnie zaś był przydzielo- 
ny do dyspozycji Ministra Spraw Wojskowych. 

Na wczorajszą rozprawę ~en., Jańnszajtis 


nie stawił się, ńie stawił się też nikt w jego 
imieniu, M. 8. Wojsk także nie miało swego 
reprezentanta, 

Rozprawa ograniczyła się tedy tylko do 
krótkiego referatu, z którego wynika, że Mini- 
sterstwo decyzję swą powzięło na mocy art. 78 
praęmatyki oficerskiej, przewidującego mož- 
ność przeniesienia w stan spoczynku. 

N. T. A. po krótkiej naradzie « -łosił wyrok, 
oddalający skargę gen. Januszajtisa, a tem sa- 
mem decyzja M. 8. Wojsk pozostała w mocy. 


BREWREGIO ROIODZOB I ma IEEE a L EE 


Z „Roią* na usiach 


a niemiecisiemi pieniążkami w kieszeni 


„ „Polonja“ katowicka jest organem t. zw. 
„narodowym“ i organem W. Korfantego i — 
poza terenem śląskim — po endecku nienawi- 
dzącym Niemiec, Niemców, niemieckości, Na- 
cjonalizm. „Nie będzie Niemiec pluł nam w 


Niemnioj w numerze tejże „Połonji* ogła- 
Je y og: 


sza się: „Sopoty, Wolne Miasto Gdańsk, Mię- 


dzynarodowe Kasyno -— Roulette — Baccara. 

Przez cały rok otwarta „kanjota” przy bac- 
caro obniżona o pcłowę. 

I nasze hipernacjonalistyczne „Słowo Po- 
morskie” nie gardzi pieniążkami s”n'*rni <3- 
pockiej. Choć krzyczy głośn „Twierdzą nam 
będzie każdy próg” — namawia swych czytel- 
ników do. ery w baccara, = 


taszą anonse 


szulerni sopockiej. ! i 
* + ; * 

Czyje są Sopoty i kto się obłowi na miljo- 
naeh zostawionych przy „rouletec”, o ten nie 
trzeba ni=ezo informować. - 

'Temu parę miesięcy powstał w Anglji gabi- 
net „narodowy“. (Jego „narodowość“ polegała 
nie na tem, że go utworzyła jedna partja, lecz 
wszystkie). Jednem z pierwszych zarządzeń 
tego gabinetu było hasło i „ropaganda: „Buy 
british”. 


w Anoji a nie w zaprzyjaźnionej Francji. 


Propagujemy Sopoty!. Mamy właśnie szó: | 


sty rok istnienia Gdyni, trzynasty posiadania 
własna wybrmeża, 7 


Jednsm z ostatnich jest weg | 
obywatelom angielskim, by wywczasy spędzali. 


Zmiany personalne 
w Urzędzie Woijewódz- 
kim 


Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach oczekiwać malęży w pomorskim U- 
rzędzie Wojewódzkim pewnych zmian per- 
sonalnych. 'Opuścić ma mianowicie Toruń 
dotychczasowy naczelnik Wydziału Bez- 
pieczeństwa p. Stanisław Jarecki, przeby- 
wający już od dłuższego czasu na urlopie. 
P. Jarecki powołany ma zostać na inne sta 
nowisko w administracji. Poza tem w stan 
nieczynny przeniesiony zostanie dotychęza 
sowy naczełnik Wydziału Adm 'nistracyjne 
go w Województwie p. Walerjan Zapała, 


Wzmacniajmu polski 
stam posiadania 
ma ziemiach zachrdmich 


Jest do nabycia w powiecie morskim nie» 
ruchomość fabryczna (dawniej parowa mles 
czarnia) z ogrodem, nad rybną rzeką z miesze 
kaniem sześciopokojowem; przystanek koles 
jowy naprzeciwko żabudowań, 10 km. od mia 
sta powiatowego, gdzie jest garnizon, gimnaz» 
jum męskie i żeńskie, seminarjum nauczyciel 
skie, szkoła handlowa. Zabudowania są w naj- 
lepszym stanie, masywnic budowane. Obcią: 
żeń hipotecznyc niema. Cena zł. 16000 zł, 

Wiadomości udzieli Dyrekcja Okręgu Poe 
znańskiecgo Związku Obrony Kresów Haoa 
nich w Poznaniu ul. Fredry 7. 


Malżeństwa w Polsce 


Według ostatnich danych statystycze 
nych, w ciągu trzeciego kwartału rosu, u- 
biegłego zawarto w całej Polsce 53.362 mał 
żeństw, z czego 22.373 w województwach 
centralnych, 8.306 we wschodnich, 7.900 w 
zachodnich, oraz 15.333 małżeństw w woje+ 
wództwach południowych. 

Największą ilość małżeństw, miańowi- 
cie 6.146 zawarto w woj. lwowskiem, Na 
drugiem miejscu znajduje się woj. kieleckie 
— 5,073, na trzeciem Kraków — —4.712, na 
czwartem miejscu woj. łódzkie — 4,149; na 
piątem — województwo warszawskie, w ktë 
rem zawarto 4.091 małżeństw, 


Flote Narodowa, 


maan maira aae 


W Wannsee pod Berlinem dokonano w | „pośpiesznymi pociskami” jak tektura. Wał 


tajemnicy próby nowego wynalazku nie- 
mieckiego, polegającego na dziesięciokrot 


nem zwiększeniu chyżości pocisku wystrze - 


lonego z karabinu lub działa, Poważne fa- 
chowe tygodniki niemieckie niedwuznacz- 
n'e o pomyślnych rezultatach próby i o wiel 
kiem zainteresowan'u władz rządowych. 
Wynalazek ten wywołała duże zmiany w 


ochronny z piasku, schron betonowy i t. p. 
muszą ulec zupełnej rekonstrukcji, gdyż mie 
daje wobec powyższego żadnej gwarancji 
bezpieczeństwa. Z olbrzymim impetem 
działania zwiększa się też doniosłość dzia- 
łania pocisku, znacznie wydłuża się nja 
jego biegu. Jeśli badania stratosiery, tak 
pomyślnie podjęte przez prof. Piccarda, za- 


dziedzinie pojęć wojskowych. Stalowe pły | chęcają wynalazców: do zbudowania działa, 
ty pancerne dają sy podziurawić tak m | którego pocisk dosięgnąłby stratostery, czy 


10 lecie „Bratmiej Pomocy” w Gdańsku 


„Rratnia Pomoc“ studentów. Polaków Politechriki Gdańskiri, obchodziła 10 lecie 


swago 


istnienia. Z tej okazji odbyła się m. in. uroczysta akademja w sali Gdańskiego Dworu. 

Na zdjęciu naszem- widzimy. grupę Uczestników akudemji, W pierwszym rzędzie siędzą: 

-płk. Landau z Torunia (1); p. Lalicki, zastępca Kom. Gen R. P. w Gdańska (2); dyr. PKP w 
Gdańsku | tnż. Dobrzychi (3) i wicewojewoda pomorski dr. Seydlitz. 


nalazek mien 


Ratunek za 30 groszy 


li przestrzeni o zupełnie rozrzedzońerm po- 
wietrzu lub prawie zupełnie bezpowietrz- 
nej, to pocisk taki, nieznajdujący oporu, wy 
konać może niezmierzoną podróż wzdłyż 
ziemi i zapomocą odpowiedniego mechaniz 
mu zegarowego wybuchnie tam, s. czło 
wiek zechce. 

To już nie fantazja. powieściowa, a naj 
bliższa przyszłość, o ile nie kwaria może 
kilkudziesięciu godzin. 

Trujący gāz zatem, zawafty w gogli 
poniesie przyśpieszoną śmierć i zagrozi hidz 
kość — stanie się bronią dla zachłannych, 
żądnych odwetu zaborczych sąsiadów i.z 
tem powinniśmy się bardzo liczyć. Obojęt 
ność na ostrzegania i nawoływania jest ka 
cygodną, jest dobrowolnem skazywaniem 
się na zagładę za głupią i śmieszną sumę 50 
gr. miesięcznie, które powinniśmy wszyscy 
oddać na Ligę Obronę Powietrznej i Prze- 
ciwgazowej, stając jak jeden mąż w szete- 
gach tej instytucji, pracującej nad ochroną 
obywateli na wypadek napadu lotniczego 
i wojny gazowej. To już nie będą potyczki 
lub walne bitwy żołnierzy, lecz masowe 
próby trucia miast i wsi. Bagatelizowanie 
tej sprawy, dowodzi o lekkomyślności czło- 
wieka, o braku zainteresowania coraz te 
nowemi zdobyczami śmierciomośnej techni 
ki. Człowiek taki, to pasorzyt, zjadacz chle 
ba, który ciężarem będzie w tragicznej 
chwili wszystkim tym, co zgromadzeni w 
szeregach L, O. P, P. skromnym groszem u- 
macniają potęgę i bezpieczeństwo kraja. 
Czyż mamy czekać z opuszczotęjni rękoma 
chwili, gdy gaz trujący zdławi życie nzjbliź 
szych, gdy żamrą hale fabryczne i komitry 
pod powiewem chemicznej śmierci? 

W ślad pośpiesznych zwiastunów śmier- 
ci, niechże wźmoże się pośpieszna obywa- 
telska praca w szeregach L. Q, P. P. 

"To święty. obowiązek!!! za 50 gr: mje- 
siecznie. TEUN kpa „wę PREN Es ? sę 


ZPA GZWP ASN A "1 


'dowane z łapka 


60) 


Ciekawa jest historja filmu p. t. „Miasto 
na dnie miorzą*. Archeolog prof. Griniewicz 


„prowadził w ostatnich dziesięciu latach prace: 


wykopaliskowe w zachodniej części Krymu. W 
roku 1927 dowiedział się, że latarnik latarni 
chersońskiej w pobliżu Sewastopolu, często w 
czasie ciszy widzi na dhie morza w pobliżu 
brzegu jakieś ciemne plamy, tworzące jakby 
podkowę. Uczony wnet przypuszczał, że zape- 
wne gą to ruiny „starodawnego Olhersonesu , 
o którego istnieniu historycy wiedzieli, ale do- 
, tychczas nikomu nie udało się znaleść śladów 
po niem. 


O „starodawnym Chersonesie" wspomina w 
dawnych wiekach Strobon, który pisał: „Jeśli 
popłyniemy morzem wzdłuż brzegu, to za trze- 
ma portami po opisanym przeze mnie nowym 
Uhersonesem rozciąga się Czersones stary, le- 
żący w gruzach“, Późniejszych wzmianek © 
starym Chersonesie niema, Miasto jakoby zni- 
knęło i jakoby nigdy nie udało się znaleźć jego 
resztek, 


Dowiedziawszy się o odkrycin  latarnika, 
natychmiast w lecie tegoż roku t. j. 1927 pro- 
fesor Griniewicz wyprawił się na morze i szu- 
kał zaginionego miasta przy pomocy rury me- 
talowej ż reflektorem. Przy pięknej pogodzie 
przy pomocy tego reflektoru potrafił odróżnić 
na dnie morskim szczątki murów. Przyrząd 
jednak tak był niedoskonały, że nie można by- 
ło przy jego użyciu dokonać poważniejszych 
odkryć, Stwierdzono jednak, że pod wodą znaj- 
dnja się ruiny. 


PAMIĘTNIKI NURKA. 


W roku 1930 zorganizował Instytut Arche- 
ologiezny wielką wyprawę naukową dla zba- 
dania tych ruin, Członkami ekspedycyj oprócz 
uczonych byli również doświadczeni nurkowie. 
O ich pracy w jednym z pism czytamy: 


Jeden » nurków w czasie wyprawy prowa- 
dził sobie dziennik, Są to notatki bardzo cie- 
kawe i dlatego nie od rzeczy będzie przytoczyć 
niektóre urywki, 

— Dnia 16 lipca, 7 godzin rano. Zanurzy- 
łem się 10 m. głęboko i przebywałem pod wo- 
dą godzinę. Poruszałem się w kierunku zachod- 
wim. Nie nie odkryłem. 


— Tegoż dnia 3 popoładniu. Około pół go- 
dziny chodzilem po dnie morskim w różnych 
kicrunkach. Napotkałem na coś, co podobne 
było da okragłej wieży o wielkiem przecięciu, 
której ściany były około 2 metry wysokie. Idąc 
dalej napotkałem dwie prostopadłe ściany zbu- 
rzemiennego. Jeszcze dalej — 
znajdują się rminy domów. Jest ich dużo. Jest 
całe Nie, Nasza poszukiwania nie były da- 
remne', 


W. ten sposób dnia 26 lipca 1930 odkryte 
zostało zatopione miasto Chersones. Leży ono 
10 do 12 m. pod poziomem morza, Po obser- 
wacjach nurka spuścił s'ę na dno morskie sam 
profesor Griniewicz, który stwierdził, że głów- 
re części min 25 z zamierzchłej epoki. 


W czerwcu Akademja Nauki i Szłuki urzą- 
dziła nową wyprawę. Ekspedycja składałe się 
z czterech grup: arćlieologicznej, geologicznej, 
filmowej i nurkowej. Uczestnicy wyprawy wis- 
lokrotnie spuszczali się na dno morskie, tak, 
że zdołano zfilmować całe miasto. 


Jeden z uczestników wyprawy tak opisuje 
swoje wrażenie: ` 


NA DNIE MORZA. 


Na dnie morza znoteziono cały szereg ruin 
gmachów publicznych i poszczególnych do- 
mów. Wśzystkie budynki. rozstawione były w 
systematycznym porządku. Dobrze utrzymane 
zostały ko ienne, podparcia ścian i podłóg, W 
środku miasta poołżony jest główny rynek. 
Sądzić można, że rynek był ośrodkiem życia 
politycznego i publicznego w mieście, W jed- 
nej części miasta znajdują się ruiny kościoła. 
Cały rynek jest sztucznie podniesiony o jeden 
metr powyżej innych części miasta. Pod ryn- 
kiem z południowej strony prowadzi korytarz 
podziemny, którego. znaczenia nie udało się 
stwierdzić. Z rynku w stronę bram portu pro- 
wadzą. dwie. dobrze dotychczas zachowane uli- 
ce, brukowane kamieniami, Niedaleko stąd stoi 
olbrzymia. studnia wybudowana z kamienia... 
Miasto otoczone jest murem obronnym, który 
jest zneczołe = -kodzeny i "ochodzi okzcnis 
zaledwie do półtora lub dwu metrów wysoko- 
ści. W odstęparh pewnych stoją 17 wisży. 


JYKI! 


Krymska „Aflantyde” stilimowano pod woda 


J'iasto ma  *ał% vodkowy. Wèzyatkie ruiny 
pok zryte są gruba warstwą m" i vbrosłe we- 
goomją mórskr f 

_ Przedmieście zatopionego miasta znalezjo- 
no na ladzie, niedalexo latarni morskiej, W 
Crosio pron wykonaliskowych :znal ziono do- 
brze utrzymany- dom mieszkalny, składający 
się z trzech lokali. Odkryto również resztki 
schodów. W jednym z lokali odkryto paleni- 
sko, Znaleziono również wielką ilość broni 1 
różny "*-zędżi domowych. 

Uczeni nabyli przekonania, że nie może być 
mowy o trzęsieniu ziemi, Nie doszło do żadnej 
katacinta niespodziewanej. Miasto ©Dus""o- 
ne przez mieszkańców stopniowo zanurzało się 
w wodą Z po” `- usu"snia się brzegu, a pro- 
ces ten trwał przez długie lata. 

Poszczesś== =pizody powyższego filmu by- 
ły już wyświetlane. Zdaniem widzów zdjęcia 
są wykonańe woale dóbrze. Film jest hardzo 
ciekawy, bowiem oprócz ruin podmorskiego 
miasta widzowie —*"ą zobaczy” życie — głę- 
binach morskich, mogą zobaczyć najrozmaitsze 
ryby i v-“ny. na dnie morskim. Zdaje się, że 
ryby, pływające pomiędzy domami starego 
miasta nie bały się 'utruzów, operu,ąeych apa- 
reźowmi filmowemi. 

Film, 4 tak wielkim trudem wykonany w 
celach naukowych, wyświetlany będzie wksrót- 
ce zapew ~ t w Polste. 


W samolocie nad płonącym wulkanem 


Straszliwy wybuch wulkanu Fuego w Gwatemali utrwalono na płycie fotograficznej z sa: 
molotu. Pilot dokonał zdjęć z narażeniem życia z wysokości 5000 m. Na tycinie widoczny 


jest olbrzymi siup dymu, buchający z krateru 
niziny olbrzymi potok ognistej la 


z którego w kilka godzin później popłynął m 
wy, niszcząc pola; wioski i miasta. 


Siązak, kirg urodził 
się zę złotym zębem 
Kija pism sowieckich daniosło © wro 

o dziecku, które rzekomo miało się urodzić na 
Białorusi ze złotem zębem w ustach. Niedo- 
rzeczny to% bluff wkrótce zdemaskowano, jed- 
nakże w 7 związku z tem godzi się p -ypomnieć, 
Żew © | w tetach XVI stulecia, ozesźia się 
pda wieść, pozornie zupełnie prawdziwa. 

to w 1598 r. odkryto na Ślisu 7-letniego 
chłopca, Krzysztofa Moleka, który oprócz in- 
nych zębów zupełnie normalnych, miał też je- 
den zab trzonowy złoty. 

Faktem tym zainteresowało się wieku współ- 
czesnych neżnye” * -rohikarzy. < "śm z nich 
Jakób Frank, w rozprawie łacińskiej p. t. „Dźi- 
wne dzieja -***ego zęba”, pisze między innemi. 
że ów "ab oglądało wielu książąt i dostójńików 
kościelnych. Sam autor poda" "a nawe* bada- 
niu kar" ->n probierczym i stwierdził, że ząb 
był „Z prawdziwego 'złota reńskiego, a może na- 
wet lepszego“, Tajemn'ezy ząb był, również 
badnny przez Johanna, dziekan” nniwsrsytetn 
w Helmstedt w Persei, który opisał go w 
dziele nan*-—n na trzystu dwudziestu pięciu 
sżronicach, tłumaczac ten fakt... astrologicz- 
nie „konjamzeją” gła% w znaku Baraia z Sa- 
turnem! Rozn*>=* ta wywołała żyw: „polemi 
kę, w której brali — ""iał Roland "igelstetter. 
dr. Ba- zar Camindus i inri. 3 

Dopie»» złotnik opolski Fulsch ponat się 
na tym niezwykłym fenomenie, pokázywanym 
| ludziom za pieniądze i napiętnował całą aferę, 
jako oszustwo. Mimo to „eudcwny SO. 
nie przestał być atrakcją tlamów, 5 "= ŚĆ a 
nim przesz» do historji. Jedynie” nazwisko 
owego mistro dentysty, który zatożył dziecku 
pierwszą złotą koronę, na trzysta lat pvrzed 
rozpowszeewwieniem takich pra lentystycz- 
nych na Świecie, przepadło i nigdy Ste 

nie będzie ujawnione. 


© świadomości umiera- 
jącuch | 

W czasopiśmie „Les Etudes'* d‘ Ales omawia, 
z racji ukazania się świeżo ciekawych prac 
dwóch lekarzy katolickich, dr. L. Ohevrier i dr. 
H. Bon, oraz o. L. Roure, wiecznie intrygującą 
ludzkość kwestję świadomości u konających. — 
Wspomniani dftorzy, zarówno obaj lekarze, jak 
i kapłan o. L, Roure, podchodząc do tej sprawy 
z zupełnie odrębnych stron, wypowiadają się za 


opinją, że w ostatnim momencie życia występuje h 


świadomość, pozwalająca — zdaniem ©, -Roure — 
na możliwość nawrócenia in extremis. Ó. ó* Ales 
jednak odnosi się do tego twierdzenia % pewną 
rezerwą i uważa, że tylko już człowiek przygo- 
towany na śmierć może w chwili sgonji myśleć 
o Tym, przed którego sądem niebawem ma sta- 
nać. Dlatego też przestrzega o. d*Ales lekarzy, 
by nie lękali się odkrywać prawdy przed” cho- 
rym, gdy twierdzą, że medycyna jest już "bez 
silną. 


Autobusy | 
w Czechosiowacji 


Na prywatnych linjach autobusowych kur 
suje w: Czechosłowacji 2417 autobusów. które 
ciesżą się dużą frekwencją; jak wynika z poda: 
nej przez przedsiębiorstwa te, sumy. obrotów 
za rok 1931, która wyniosła 8.300.000 koros 
(akało 2.100.900 złotych). RWE. 


J. O. CURWQOP. i 


Pow 


— Mała Szara Gasko, powiedz mi 
proszę teraz, co zaszło w pokoju in: 
spektora? 

W głosie brzmiała mu ogromna ue 
fność. Pragnął zresztą dziewczynę u 
pewnić, że cokolwiek się stało kocha 
ją i wierzy jej bezgranicznie. Z biją- 
cem sercem czekał odpowiedzi. 
Uczuł, jak sztywnieją palce jej zame 
knięte w uścisku jego dłoni. 

— Powiedz mi Szara Gąsko, jak 
się 7 stało? 

— Ja... ja nic nie wiem, Jeems! 

W. chwili gdy mówiła patrzał w 
ogień, teraz wszakże przeniósł znów 
na nią wzrok zdźiwionv. niepewny, 
czy dobrze słyszał. Siedziała bez ru 
chu, tylko palce jej grzebały kurczo: 
wo w jego reku, by się wreszcie mos 
cno w dłoń jego wtulić, jak wtenczas, 
ady drżała przed burzą. 

— Nie wiem jak się to stało, Je- 
emsl 
-< Lecz Kent nie dł już nawet w 
sku jej palców. Doznał niby św 
wnego a niespodziewanego ude l 
nia. Gotów był przecie życie za nią 


z 


liam nad nim właśnie, gdyś ty wszedł. 


lima ludzi milczących 


€ść 


zózckław autorrzowanuy Jerzego Marlicza 


oddać. Gotów był uwierzyć wszyste 
kiemu, co mu powie — wszystkiemu, 
z wyjątkiem tej jednej rzeczy nie- 
możliwej do przviecia. Bowiem ona 
wiedziała co zaszło w pokoju Ked» 
stego! Wiedziała! Chyba, że... 

Serce zabiło mu raptem radosną 
nadzieją. 

— Więc zemdiałaś? Właśnie wien 
czas zemdlałaś? — krzyknął, słosem 
zdławionym wzruszeniem. — Zemdla 
łaś w chwili gdy się to stało? Czy 
tak? - 

Ruszyła głową przecząco. 

— Nie. Spałam u siebie w poko» 
ju. Nie zamierzałam spać; ale sie jed 
nak zdrzemnęłam. Coś mnie zbudzie 
ło. Myślałam narazie, że przykry sen.. 
Lecz coś nie pozwoliło mi zasnąć naz 
nowo tylko wlekło w dół. A na dole 
znalazłam Kedstego tak iak go wiz 
działeś w chwile później. Nie żył. Sta 


Cofnelr rekę z jego dłoni łagodnie 
lecz stanowczo. © 
— Rożumiem doskonale, że mi nie 


O W A ea OO 


wierzysz, Jeems. Że nie możesz mi 
uwierzyć! 

— Czyżbyś nie chciała, bym ci u: 
wierzył? 

— O tak! Musisz mi wierzyć! | 

— Ależ te włosy. twoje włosy wo 
kół szyi Kedsteego?! 

Urwał. Słowa, choć mówione gło | 
sem najdelikatniejszym, były tak szor 
stkie i brutalne. Nie zauważy! jed- 


nak by ją zbytnio dotknęły. Nie 
drgnęła. Nie żachnęła się wcale. U: 


parcie patrzyła w osień. A jemu roz 
zum się mącił. Nigdy nie widział koz 
biety tak umieiacej panować nad so: 
ba. — Uczuł chłód wewntrzny. Chciał 
porwać ją w ramiona i mówić na ue 
cho głupie, naiwne, wzniosłe słowa mi 
łości. Nie mógł głosu dobyć. 

Nie obracając głowy, rzekła. 

— Jeśli policja ma nas wogóle zła: 
pać, to uczyni to wkrótce, prawda 
Jeems? ` 

— Nie złapie nas wcale! 

— Ale jeśli złapią, to niedługo? — 
nalegała Marette. 

Kent wyjął zegarek i pochylony 
przysunął go do światła. 

— Jest obecnie trzecia. — rzekł — 
Jeszcze doba i jesteśmy bezpieczni 

zupelnie! | 

Nastała krótka cisza. Wtem Ma». 
rette. wyciągnęła rękę i palcami oplot | 
tła znów dłoń Kenta. 


— Jeems, gdy będziemy: bezpie* 


czni zupełnie, zupełnie pewni, że poli 
cja nas nie złapie — opowiem ci wszy 


„| stko co wiem 0... o śmierci inspekto* 
ra Kedsty. Wyjaśnię ci skąd się te `° 


włosy wzięły i... resztę — zwarła pal: 


ce kurczowo, niemal. -- Dowiesz się 


wszystko o mnie, tylko, kto wie, czy 

będziesz mnie potem jeszcze lubił! 
— Kocham ciebie — odbarł on, 

nie czyniąc wszakże najmnięjszego 


t ruchu w jej kierunku. — Cokolwiek 


mi powiesz Szara Gąsko, będę.cię ko 
chał zawsze. 

Krzyknęła lekko i gdyby Kent 
mógł iej teraz w oczy zajrzeć, dost: 
rzesłby w nich zapewne ogromne 
wzruszenie. Lecz uwagę obojga przy 
ciąsnął naraz monotonny szmer pły: 
nący od strony drzwi. Odwrócili sie 
jednocześnie. Przez próg zwolna, Så- 
czyła sie woda. 

— Spodziewałem się tego, — rzekł 
Kent wesoło. — Nasza barka przei: 
stoczyła się w beczkę dla chwytania 
deszczówki! 

Podjął z ziemi czapkę i aaen ja 
na uszy. 

— Wyczernanie wody zai mi 


kilka chwil zaledwie. Podczas gdv sie 


tem zajme, radze zewlec mokrą 0: 

dzież i wleźć do łóżka. Proszę: sie, 

Szara Gasko, uczyń to dlą mnie! 
alszy ciąg nastąpi) $ 


kJ 


Utarło się mniemanie, że rolnictwo Ziem 


'* Zachodnich a pomorskie. w. szczególności 


korzysta ze specjalnej opieki i przywilejów. 


- "Nie błędniejszego. Pomiędzy całym szere- 


giem czynników niewspółmiernie obciąża- 
jącym rolnictwo Ziem Zachodnich, najwię* 
cej dają się we znaki świadczenia socjalne, 
których rolnictwo innych dzielnie prawie 


| że nie odczuwa. Świadczenia socjalne ob- 
` ciążają 1 ha użytków rolnych na Pomorzu 

sumą ca 25 zl, w Małopolsce ca 4 zł, w b. 
* Kongresówce ca 2 zł, a na Kresach Wscho 


dnich wynoszą ca £ AI W roku 1930 oba 
Województwa Zachodnie zapłaciły świad- 


"czeń socjalnych ca 220.000.000 zł., co sta- 


nowi % część wpływów ubezpieczeń spo- 
łecznych całej Polski, Jeżeli dodamy, że 
na Pomorzu wszystkie podatki państwowe 


"i komunalne mieszczą się w sumie ca 24 
_ zł. na 1 ha, a na ziemiach lekkich świadcze 


| nia socjalne przekraczają wszystkie podat 


ki rządowe i komunalne przeszło 2 razy, to 


wtedy uwypukłi się, ogrom ciężaru, który, 


rolnictwo Pomorża znosi i który systema- 
tycznie z dnia na dzień pogarsza jego cięż- 
ką sytuację, Podatk: państwowe i komunal 
ne są do pewnego stopnia elastyczne, gdyż 
rozróżniają ziemie buraczane, średnie, pia- 
ski; gospodarstwa intensywne i ekstensyw" 


` ne, przyjmują pod uwagę odległość od ko- 


leć, rynków zbytu i it d. Świadczenia socjal 


| me są sztywne i nie liczą się z niczem, 


"Rolnictwo ziem zachedmich 
nie może podełać madmaer= 
mym opłatom socialny 

Kryzys obecny z całą jaskrawością wy- 


_ kazuje, że rolnictwo Ziem Zachodnich obec 


nych opłat socjalnych znieść dłużej nie jest 


w stanie. Każdy dzień zwłoki pogarsza je- 


go sytuację, a zaległości rosną w nieskoń- 
ezoność, Zaległe składki ubezpieczeniowe 
na 1. 11. 1931 r. Województw Poznańskiego 


4 Pomorskiego wynoszą ca zł. 29.000.000, w 


czem rolnictwo zalega z ca 13.000.000 zł i 
których memo największych usiłowań ko- 
morników nie można było od płatników 


W akcji ta Te uporczywie bezustan- 


ne egzekucje rujnują rolnictwo, wprowadza 
a.tyłkó chaos i rozdrażnienie. Zaległości 
te "muszą stale powiększać się, gdyż coraz 


większa ilość gospodarstw ulega wyczerpa 


niu się finansowemu przez nadmierne opła- 
ty socjalne. Taki stan, siłą rzeczy, musi za 
chwiać egzystencję instytucyj ubezpiecze- 
niowych, które przy tych samych  wydat- 
kach a zmniejszających się wpływach w 
krótkim czasie nie będą w stan'e wypłacać 
statutowych świadczeń. 


Cyfry, Icióre mówią za stehie. 


> "Cafe nasze ustawodawstwo socjalne zo- 
stało zbudowane wadliw'e, co powszechnie 
uznano, Nie będziemy się na razie nad tem 
rozwodzić, ale i gospodafka nieracjonalna i 
zbyt kosztowna przedraża i tak niemożliwie 
WE SRA Stwarzanie rezerw jest 


maj 7 z PEE a ELE e AAN 
i waar dz ŁA a s REAO toba du 


- Plan aleji doraźnej 


zrozumiałą koniecznością, ale nie z takim 
amerykańskim rozmachem, Dość wspom- 
nieć, że suma rezerw instytucyj ubezpiecze 
niowych w r..1930 wynosiła ca 700.000.,080 
zł. Nieracjonahte ustosunkowane składek 
do kosztów .administracyjnych i wypłat 
świadczeń ilustrują cyfry  Ubezpieczaln 
Pracowników Umysłowych w Poznaniu. 


Potrzeby śruntowej reforinu [ 

Z powyższych cyfr wynika, że. dochody 
instytucyj ubezpieczen'owych wzrastają 
w tempie szybszym, uiż dochody Skarbu 
Państwa. Zjawisko to wysoce anormalne i 
niepokojące z punktu widzenia interesów 
państwowych, świadczy o przeroście finan 
sów ubezpieczeń społecznych z oczywistem 


Suma rbcz- Koszta ad- Wypłaco- | uczerbkiem dla Skarbu Państwa, któremu 
nych skład,  ministr. no świadcz zabierają one stosunkowo wielką część do 
1927 6.500.000 _ 270.000 _ 280.000 | chodu społecznego. > 
1928 10.800.000 610.000.. 255.000 Gruntowne zreformowanie SA a ES 
1929 13.000.000 760.000 700.000 pieczeń socjalnych może nastąpić w drodze 


ustawodawczej. . Organizacje: Ziem Zachod- 
nich opraoowały i : przedstawiły. Rządow. 
wszechstronny projekt zmian ustawodaw- 
stwa socjalnego, który rozwiąże całkowie'e: 
te zagadnienia tak w. interesie pracodaw-- 
ców jak i pracobiorców, ale na: to potrzeba 
dłuższego czasu, a groza ruiny warsztatów 
rolnych: wymaga .zastosowania natychinia- 
stowych zarządzeń, wybitnie obniżających 


Jak z zacytowanych cyfr wynika, wy- 
płacone świadczenia wynosiły mniej niż ko 
szta administracyjne. Dodać należy, że re- 
zerwy, wynoszące w. roku .Ls25 r. 2.300.000 
zł, wzrosły w roku 1929 do 50.000.000 zł. 
Dochody instytucyj społecznych w sto- 
sunku do dochodów Skarbu, Państwa wyno- 


szą; 


w roku 1927 146, % 


w roku 1928 _ 18,7% wszelkie opłaty. socjalne do poziomu obec- 
w roku 1929. 20,8% | finansowych możliwości rolniczych. 
„w roku 1930, 22,3% Obnćżenie opłat socjalnych można osiąg 
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Lenman e p 


60 profesorów i docemtów 
umiwerzyteckich 


zaięto stamowisice w sprawie usirofu szicolmicśwa 
i reform akademicisich 
W ubiegłą niędzielę odbył się w Warsza 
wie: drugi zjazd profesorów ú docentów 
szkół akademickich, stojących na gruncie 
tdeołogji Marszałka Piłsudskiego. 
Zjazd zgromadził zgórą 60 profesorów < 
docentów ze wszystkich ośrodków akade- 
mickich Rzeczypospolitej W obradach wzię 
li udział minister W. R. 4 O; P. p. J. Jędrze 
jewicz i wiceminister ks. prof. Żongołło- 
wicz, Przedmiotem obrad były referaty 
prof. Rydzewskiego o nowej ustawie o.u- 
stroju szkolnictwa oraz prof. Z. Czernego 
o reformie ustawy i szkołach akademickich. 
Po wyczerpującej i rzeczowej dyskusji, 
trwającej cały dzień, przyjęto jednogłośn e 
następujące rezolucje: 
1) 'zjazd stoi na stanowisku, że autono: 
mja i samorząd są podstawą normalnego: ży 
cia uczelni akademickich oraz warunkiem 
pomyślnego rozwoju nauki; 
2) zjazd z uznaniem przyjmuje do wiado 
mości. ogólne wytyczne ustawy: o ustroju 
szkolnictwa, wniesionej do: izb prawodaw- 
czych;. 
3)zjazd dzńaje projek ustawy o- szko- 
łach akademickich, opraoawaty: przez To- 
warzystwo Kultury Akademickiej we Ewo- 
wie za punkt wyjścia do dalszej dyskusji w 
ośrodkach akademickich 1 na zjazdach o- 
gólnych, powierzając stałej Delegacji tę 
sprawę; i 


4) zjazd wypowiada pogląd, że poza nor 
malnym biegiem prac, prowadzonych przez 
Senaty ' rady wydziałowe uczelni akade- 
mickich, byłoby wskazane zorganizowanie 
zebrań dyskusyjnych. w szefszych $ronach 
profesorskich nad akiualnemi zagadnienia- 
mi życia akademickiego w ich związku z 
życiem publicznem. -W tym celu-zjazd po- 
wołuje stałą delegację. ośrodków. akademie- 
kich z prawem kooptacji. 


Zjazd powołał stałą” delegację. w nastę- 
pującym składzie: prezydjum: — prof. Ste 
fan Ekrenkreutz, prot. Mieczysław Micha- 
łowicz, prof. Bronisław 'Rydzewsk., prof. 
Stanisław Zakrzewski; członkowie z Krako 
wa: — —prof, Kazimierz » Rouppert, prof. 
Stanisław Skoczylas; z*Lublina; — prof, 
Leon Białkowsk., prof, Ignacy Czuma; ze 
Lwowa: — prof. Konstanty Chylińsk:, prof, 
Zygmunt Czerny, prof. Stnisław Niemczy- 
ski, prof, Kamil Stefko; z Poznania: — prof. 
Eugeniusz Frankowski, prof. Tadeusz Kur- 
kiewżcz, prof. Stefan Różycki, prof, Józef 
Sypniewski; z Warszawy: + prof, Stani- 
sław Arnold, prof, Ryszard Błedówski, prof. 
Franciszek Czubalski, prof. Wacław Dą- 
browski,. proi. Wojciech „Św ętosławsiu, 
prof, Bohdan Stefanowski, prof, Józef Ujej- 
ski; z Wina: — prof. Wacław. Jasiński i 
prof, Bronisław Wróblewski. 


g Czechosiowacji de indoj i ma Jawę 


Wielki czeski fabrykant obuwia Bata ed: 
byl ostatnio podróż handlową, która w dzie 


"jach propagandy handlowej jest jedyną w swo- 


im rodzaju i nawet zaimponowała Ameryk: 
nom, mistrzom w dziedzinie reklamy. Podróż 
swoją odbył Bata samolotem, a Amerykanie 
nazwali ją najdłuższą i najbardziej ambitną 
podróżą, jakiej kiedykolwiek dokonano samas 
lotem 

Bata do swej podróży powietrznej ayta 
porę roku najniestosowniejszą z punktu widze: 
nia aeronautycznego. Lecz zimę wybrał w tym 
celu, dja zbadania pola przyszlej działalności, 
ponieważ wielki sezon na wschodzie dia Baty 
rozpoczyna sie na wiosnę. 


Z Czechosłowacji ji przez Tunis 
do Indyj. 
Lot odbywał Bała na własnym: samolocie, 
100os0kowym Fokkerze: : Odlot z Otrokowit 
nastąpił 10 grudnia. Po przybyciu do Rzymu 


“samolot z'powodu burz nad Sycylją musiał odz 


czekać w Palermo końca niepogody. Do Tuz 
nisu przybył Bata z tego powodu dopiero w 
dragićj polowie grudnia. 4 Tunisu lot wiódł 


przez Gabes, Tripolis ponad zatokę Wielkiej | biorstwa filjalnego w, Ing jach. Po 10 pracowi= 


Syrty. 


powietrznej podróży handlowej. Droga wies 
dzie przez Rangoon do Batawji. Dnia 17 stvęZe 
nia znajduje się Bata u celu swej podróży: 


defektu siinika musiano przez własne radjo 
zwrócić się o pomoc do macierzystego portu 
lotniczego w Zlinie. Wysłaiy na pomoc drugi 
samolot zabłądził — jak wiadomo — w mgłack O osiągnięciu celu swej podróży donosi Ba, 
alpejskich i uległ rozbiciu. ta swym współpracownikom w rozmowie tele: 

"Tymczasem jednak samolot Baty po napra- | fonicznej, która trwała kilka minut. Odległość 


| wieniu defektu prul już spokojnie przestw orza | ze Zlinu do Batawji w-linji PR z wynos 


"Tutaj w północnej Afryce z powodu I tych dniach startuje do ostatniego etapu swej i 


Egiptu. Pod koniec roku Bata startuje z Daz |st11 tysięcy, klm. 
maszku do lotu do Bagdadu, dokąd przybywa 
29 grudnia. Samolot pracuje. już wzorowo, 
Ekspedycja Baty nie zamierza ustalać tes 
kordów. Bata odbywa Jot ściśle kupiecki Ma- 
szyna, do pisania i aparat radjowy nie Spoczy” 


Rekordowy lot powrotny. 

Podróż powrotna zamienia się w lot rekor 
dowy. Bata wyrusza z Kalkuty do Źlinu =- 
| 9 tysięcy klm. — 20 stycznia. Droga wiedzie 
wają nawet podczas lotu. 2 stycznia samolot , Pte cale Indje, Beludżystan, Persję, Mezopo: 
ląduje w Karachi. Nowy Rok obchodzono wy. | tamie. 31 stycznia samolot Baty ląduje już w 
soko w powietrzu. „ponad Persją. Bata znaj. | Karachi, 1 hitego w Guwatar, 3 lutego po lo: 
duje się już w Indjach. cie przez Buszir i Basrę w Bagdadzie. Samos 

Życzenia noworoczne od swoich 35 tysięcy | 10t P" zebywa dziennie około 1.000 klm. Z Bag: 
pracowników z Zinu otrzymuje Bata w Kal. | dadu lot odbywa się w coraz szybszem tempie 
kucie, dokad przybywa p9 pszeloćie riad za: |i wiedzie przez Turcję, Bułgatję i  Jugosław ję 
do Czechosłowacji. 

Lot Baty, pierwsza tego rodzaju i tak gigan- 
tyczna.. podróż kupiecka, otworzył Bacie zupel: 
nie nowe pola zbytu dla jego produkcji. Baz 
ta odbył go, by zdobyć olbrzymi kontyngent 
wołudniowej i zachodniej Azji. 


dżumionym Ir ajem. 


Pracowity tydzień w. Kalkucie. 


W Kalkucie bawi Batz- przez tydzień, w 
czasie którego wznosi filary swego przedsię: 


aj 


ITA [ 

mać przez KU aśramiożdnić pidot adn 
nistracyjnych; 2) obniżenie dotychczaso- 
wych świadczeń dla ubezpieczonych; 3, 
chwilowe zaprzestanie śromadzenią - 
zerw; 4) zastosowanie środków A RO 
czych w korzystaniu przez ubezp: piana 
z św adczeń bez potrzeby, 

Naturaln'e, że proponowane, przez nas 
zarządzenia doraźne spot kają się z prote- 
stami z tej czy innej strony, Jednak innej 
drogi wyjścia niema, gdyż utrzymanie nadel 
świadczeń socjalnych w dotychczasowej wy 
sokości godzi nietylko w egzystencję war- 
sztątów wytwórczych, ale Se wsk wzrost 
bezrobocia i finansowe. załamanie się iństy 
tucyj ubezpieczeniowych. A 

W ostatnich czasach w niektórych -po- 

wiatach Pomorza płatnicy ubezpieczeń spo 
łecznych ma skutek zwiększających się z 
dnia ma dzień trudności gospodarczych i 
niemożliwie wysokich składek socjalnych, 
przekraczających ich zdolność płatniczą, za 
przestali płacenia składek. 


Apel do czusmitisów miaro- 
dafmych 

Pracodawcy pragnąc utrzymać swój 
warsztąt w ruchu oczywiście wybiera pierw 
sze, to też w zrozumieniu powagi chwili a- 
pelujemy do czymmików miarodajnych, by 
podjęto corychlej akcję, zmierzającą do ra- 
dykałnych zmian i ulg, a mianowicie: 

1) rozłożenie zaległości z tytułu świad- 
czeń socjalnych po 31. 12, 1931 r, na lat 10, 
przyczem pierwsza rata winna być płatna 
nie wcześniej, jak w roku 1935; 

2) umorzenie kar i Aso z za zwłokę; 

3) umorzenie zalegającym ze składką za 
rok 1930 4 część zaległości, gdyż z winy 
Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń ustaloną 
została zbyt wysoka składka do Kas Cho- 
rych i Ubezpieczaln: Krajowej (z powodu 
ustalania zbyt wysokich cen za: nąturalja 
wydawane robotnikom), natomiast tym, kió 
rzy opłacili całkowitą składkę za rok 1930 


| zaliczenie takiego ekwiwalentu na rok bie 


żący; 

4) wstrzymanie niegazocznię Galicz 
z tytułu zaległych świadczeń socjalnych; 

5) wprowadzenie zastępczych Kas Cho- 
rych, 

Im wcześniej nastąpi rozwiązanie tych 
zagadnień -— tem lepiej, bo naprawdę ist- 
nieje „periculum in mora”, 


Józei A ak Orzechowo, p: Kowalewo 


Diczyt Gem. 6. Erlicz- 
Dreszera w Aczewie 


We.wtorek.dnia.9-bm..0-godza6 wieczorem 


prezes Zarządu. Głównego Ligi . Morskiej i 
Kolonjalnej, p. gen. dyt, Gustaw OrliczeDve: 
szer, wygłosił w Tczewie w hali miejskiej od: 
czyt płe> „Polacy owe „Stanach Zjednoczonych 
"i w Kanadzie". Słuchacze w liczbie ponad 700 


| osób przyjęli z gorącym aplauzem przemówi 


nie p. generała, 

* Podczas "kolacji w starostwie przedstawi» 
ciele miejscowego 'spoleczeństwa zebrał samo 
rzutnie 130 złotych na fundasz kolonjalny Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej. Sumę te powiększy! 

o 200 zł. (dochód z Wz EU starosta tczewski 
p. Stachowski. z 

Następnie p. gen. Dreszer wraz zei swem 
otoczeniem udał się do kasyna oficerskiego 2 
bataljonu strzelców, gdzie powitaby zostal 
przez dowódcę bataljonu Qraz korpus oficer: 
ski, O godz. 12 w uocy p. generał Orlicz-Dre 


szer odjechał pociągiem kurjerskim do Ware 


szawy. 


eż 

— Osobiste, Rozkazem M. $. Wojsk. zosta 
przeniesiony zast. dow. 31 p, a. 1. p. płk, Ka: 
raszewicz. na, stanowisko komendanta: Obozu 
warowoego w Brześciu nad Bugiem. Na no: 
wej placówce życzymy panu pułkownikosi 
szczere życzenia owocnej pracy, - 

— Najmłodsi obywatele Podgórza. Zgłosie 


li urodzenia: czeladnik szewski Kowalski Sta» 


nisław córkę; kolejarz Adam Różański syna; 
rewident wagonów Jan Sakqwski córkę; robot 
nik Anastazy Lamparskj córkę; robotnik ko: 
lejowy Stanisław Żurawski córkę; pom. bidro: 
wy Franciszek Schulz córkę; kolejarz Bernard 
| Osmański córkę, kolejarz Tomasz Strzyżęw: 
ski syna; robotnik Ludwik Szuskiel cótke; je 
don nieślubny syn. 


„PIATEK, pa 


z LUTEGO 1 1932 R. 


Jakich towarów gdańskich nie 
BOJE wolno kKiipować 


 Komunikal izby Przemysłowo-liandiowej w Gdyni 


w Monitorze Polskim nr. 6 z dnia 9 stycz- 
nia rb. Ministerstwo Skarbu podało następue 
jacą wiadomość : 


„W Gdańsku praktykowany jest obrót us 
szlachetniający, którego Ministerstwo Skarbu | 
nie uznalo za obrót legalny. Wobec tego musi 
być zarządzona kontrola, aby towary pocho» 
dzące z tego obrotu nie przedostawa!y się 
de Polski. Sa to następujące towary. 

1) armatury z metali gotowe i półgotowe 
2) biżuterja ; wyroby bursztynowe, 3) cukier 
syrop, melasa i wyroby zawierające cukier; 
4) futra dątnskie i męskie, czapki i kapelusze 
łutrzane, 5) maszyny wszelkiego rodzaju í 
ożęści tnaszyn, 6) miedź i stopy miedzi w blo 
kach, surowe odlewy z miedzi ; blachy mies 
dzianej; 7) odłewy żelazne i metalowe, 8) 
odzież damska, męska, dziecięca i zawodowa; 
9) przędza ze lnu i konopi; 10) rury i blachy 
z ołowiu; 11) rury mosiężne; 12) skóry garbo» 
wane i lakierowane, 13) skóry futrzane wszele 
kiego rodzaju wyprawione; 14) tkaniny baweł 
niane, jutowe, z konopi, Iniane, wełniane, jed 
wabne i ze sztucznego jedwabiu, 15 wyroby 
jubilerskic wszelkiego rodzaju ze srebra i 
zlota. 

Od odbiorców tych towarów w Polsce bę 
dzie żądane przedstawienie dowodu prawidłoe 
wego ocenia każdej przesyłki. Przesyłki, pos 
chodzące od przedsiębiorstw gdańskich, któe 
re poddadzą się polskim przepisom i będą mo 
giy udowodnić legalny obrót, nie będą podle» 
gały. wskazańnemu wyżej rygorowi. Wymienig:: 
ne przedsiębiorstwa mogą poza innemj dowoe 
dami przedkładać również odpowiednie zae 
świadczenia inspektoratu ceł w Gdańsku". 

Na powyższe zawiadomienie Ministerstwa 
Skarbu zwracamy sferom handlowym i przez 
mysłowym naszego okręgu specjalną uwagę z 
prośbą o bezwzględne zastosowanie się do w 
mowie będących zarządzeń, których wyda- 
nio okazało się konieczne ze względu na do 
pro Skarbu Państwa i polskiego przemysłu. 
Palscy odbiorcy wymienionych towarów naż 
tażeni będą na rewizję składów i pornieszczeń 
wraz na zajęcie przesyłek aż do czasu uisze 
czenia należności qełnych albo niewątpliwego 


Golub 


-~ Zebranie Zw. Strzeleckiego. Ub. soboty 
odbylo się zebranie Zarządu Oddz. Zw. Strzel. 
Golub pod przewodnictwem prezesa p. inż, Toz 
maszka. Po załatwieniu szeregu spraw organi: 
zacyjnych omówiono szczegółowo i ułożono 
_ program uroczystości ku uczczeniu 25-lecia świę 
ceń biskupich J. E. Ks. Bandurskiego. Akade: 
mja ta odbędzie się dnia 7 lutego b. r. o godz. 
17:tej w malej sałce kina „Apollo“. 


wyjaśnienia, że przesyłki zostały już prawid» 
lowo ocłone lub, że nie pochodzą z nielegal: 
nego obrotu uszlachetniająacego na obszarze 
W. M. Gdańska. 

Wyrażamy przekonanie, że sfery gospodar 
cze Pomorza, uświadomione co do przyczyny 
i znaczemia zarządzenia, mającego na celu 
uniemożliwienia nadużyć przy tak zwanym 


biernym obrocie uszlachetniającym i zahamo- 


wania importu towarów, pochodzących z takie 


go obrotu, z pewnością przyczynią się ze swej 
strony do tego, aby konieczna ochrona zostas 
ła faktycznie osiągnięta. Nadmieniamy, iż ore 
gana Straży Granicznej otrzymały wyjaśniee 
nie, że mają sprawdzać tylko te towary, poż 
chodzące z nielegalnego obrotu, uszlachetnia: 
jacego na obszarze W. M. Gdańska, które 20: 
stały wysłane z Gdańska po ogłoszeniu ob» 
wieszczenia w nr. 6 „Monitora Polskiego” — 
z dnia 9 stycznia 1932 roku, 


enana et. 


Sejmiki rolnicze W Cheimnie 
i Lisewie 


W pow. chełmińskim odbyły się dwa zebra 
nia rolnicze informacyjne a mianowicie w dn. 
7 bm. w Chełmnie pod przewodnictwem radcy 
Izby p. Patuły oraz w dniu 9 bm. w Lisewie 
pod przewodnietwem radcy Izby p. Haertlego. 
Tłumne zebrania wysłuchały z zainteresowae 
niem referatów wygłoszonych przez pp. inż. 
Buczka, inż. Jacynę i mr. Głębowicza. Zagad: 
nienia ekonomiczne rolnicze, wysuwające się 
na czoło zagadnień rolniczych były żywo oma 
wiane z chęcią zrewidowania dotychczasowych 
programów naprawy į poddania krytyce pewz 
nych posunięć w dziedzinie gospodarczej Doz 
magania się rolników tak w Chełmnie, jak i 
w Lisewie szły w kierunku potanienia środe 
ków produkcji, a przedewszystkiem węgla, 
drzewa, nafty, smarów i nawozów pomocni: 
czych, wydatnego obńiżenia składek na Kasy 
Chorych i inne świadczenia socjalne, sprawied 
liwego wymiaru podatku dochodowego oraz 
upowszechnienia tego podatku,  Poruszano 


sprawę budżetów samorządowych domagając 
się dostosowania świadczeń rolnictwa na samo 
rządy do obecnej siły płatniczej rolnictwa. 

Pod adresem Izby Rolniczej wysunięto po 
stulat rozpoczęcia prac nad zrewidowaniem 
dotychczasowej płaszczyzny gospodarowania, 
m co znakomitą odpowiedzią był referat inż. 
Buczka o organizacji gospodarstw rolnych 1 
wykorzystaniu wewnątrz gospodarstwa tych 
wszystkich czynników, które w dobrych cza: 
sach były lekceważone. 

Rolnicy nie ograniczyli się tylko do narze» 
kania i biadania, ale wykazali dużo chęci 
współdziałania z organizacjami rolniczemi nad 
poprawą położenia rolnictwa Pomorskiego, da 
magając się, aby organizacje rolnicze nie tyle 
ko kontynuowały swoją pracę w organizacjach 
lokalnych, ale należycie poinformowały czyne 
niki rządowe o krytycznem położeniu: rolnie 

Kida gdyż graniea zdolności świadczeń zaczyna 
osiągać swój punxt. dolny. 


© spółkę handlową 
ala elcspeoriu masia 


Przed kilku dniami odbyła siew Izbie Prz 
mysłowo-Handlowej w Bydgoszezy przy lic 
nem nucezstnietwię sfer zainteresowanych koi 
ferencja, poświęcona sytuacji w eksporcie Inu 
sła, jaka wytworzyła się na skutek ostatnie: 
podwyżki cła na masło przez Niemcy. 

Po przedstawieniu obecnego położenia v: 
eksporcie masła przez kierownika Wydziału 
handlu zagranicznego Izby, p. mgr. W. Szprę- 
go, wywiązała się nader ożywiona dyskusja, w 
wyniku której ustalono, że dla zaradzenią ka- 
tastrofie grożącej wywozowi i produkcji masła 
w Polsce należy skoncentrować wysiłki po- 
szczególnych rmaleczarń i eksporterów przez 
ewentualne utworzenie spółki eksportowo-hau- 
dlowej w porozumieniu z mlecząrniami nowych 
rynków zbytu dla masła oraz lokowanię na od- 
powiednich rynkach zagranicznych, wagono- 
wych ilości tego kadeta, 

Celem zrealizowania powyższej uchwały wy- 
łoniono komisję z 6-ciu osób dla bliższego opra- 
cowania i skonkretyzowania wysuniętego pr- 
jektu. - 


Gmiew 


— Osobiste. Zamiast skladania prywatnych 


wizyt pożegnalnych z okazji przesiedlenia sią 


z Gniewa, złożyłem na ręce Komitetu dla beze 
robotnych 10 zł. Przy tej sposobności skla- 
dam serdeczne podziękowanie tym wszystkim, 
którzy w pracy mojej wychowawczej, społęcze 
nej i obywatelskiej popierali mnie, pomaga! 
mi i współpracowali w twórczej pracy dla doz 
bra Państwa i społeczeństwa. szczególnie w 
pracy Kola Pol Bialego Krzyża 1 Związku 
Strzeleckiego, Nielicznym. zwolennikom tej pra 
cy najlepsze życzenia dalszej owocnej pracy 
na Róg i cada A: Dr. J. sinnti 


Wstap w szereśl LODP. 


Jak p. Przyjemskci zakładał linje 


autobusowa Budsoszcz-Pa 


W. dzisiejszych czasach wzmożonego bez- 
robocia, dążenie poszczególnych jednostek po- 
zbawionych pracy w celu nzyskania posady, 
tej możności egzystencji, jest tak wielkie, że 
na każde wakujące miejsce zgłaszają się dzie- 
siątki chętnych. Jak wszystko zresztą, tak i 
dążność tę wykorzystują rafinowani oszuści. 

Przed kilkoma dniami „osiedlił się“ w Byd- 
goszczy jeden z takich „typków”, podając się 
za Hugenjusza Przyjemskiego z Gniezna (Chro- 
hrego 25). Rzekomo w eelu założenia biura 
filji F-y: J. Szymański „Auto“ T. z o. p. — 
Gniezno, ul. 3 Maja 7, — wynajął przy ulicy 
Jagiellońskiej 12 — 2-pokojowe mieszkanie, 
na drzwiach wywiesił odpowiedni szyld, i roz- 
począł „pracę”. Najpierw dał inserat do je- 


dnego z miejscowych pism, 
wobec i każdemu z osobwa, że poszukuje na- 


tychmiast kilku kasjerów (ek) autobusowych, 


oczywiście z kaucją. Od zgłaszających się na- 
stępnie osób wyłudzał 300-złotowe kaucje, za- 
wierał fikeyjne umowy, obiecywał intratne 
posady z trzymiesięcznem wypowiedzeniem (a 
jakże!) cte. Dla zyskamia większego zanfania 
swych klientów zaangażował pomysłowy oszust 
sekretarkę, która. pisywała przez całe dnie do 
tut. firm zawiadomienia o uruchomieniu nowej 
linji autobusowej Bydgoszcz - Poznań, ohiecu- 
jące wygodną i hezpieczna jazdę w ogrzewa- 
nych wozach „Comnik* po cenach IV klasy 
pociągu na tej przestrzeni i t. p. Jednem sto- 
wen — wszystko zapowiadało się jaknajle- 


ogłaszając wszem 


si CA 

TELKE 
piej... tylko, że pewnego pięknego poranka 
(a było to wczoraj) pracowita sekretarka, inż 
więcej nie zobaczyła swego „Szefa” — tak śa- 
mo jak nie zóhaezyli go więcej zakonhtraktowa- 
ni kasjerzy. Przyjemski ulotnił się. Kańcje 
przepadły. | 

Sprawą zajęła się policja, która wysłała zn 

oszustem. listy gończe. Jak do tej pory zdoła- 
no stwierdzić, poza trzema poszkodowanymi, 
zgłosiły się jeszcze 4 osoby na „wakującę po- 
sady“, przynosząc ze sobą uciułane i dopoży- 
czone pieniądze na kaucje dla „pana szefa“, 
Na szczęście pieniądze te ocalały. 


Czyż nigdy nie zbraknie naiwnych? 


KAZIMIERZ KRUKÓWSKI 


$iam czyłelmiciwa 


Bibljotek razem było 599. 
W tem: 
1. samorządowych (gminnych, 
powiatowych, miejskich) 
Kółek Rolniczych 


10 ( 1,60/6)*) 
72 (12,2%u) 


Stow. Młodz. Katol. 81 (13,6%/c) 
4. Tow. Powst. i Wojaków 8 (1,3%) 
5. urzędniczych (policyjn., pla: 

cówek Straży Graniczn., ko: 

łejarzy, pocztowców etc.) 32 ( 5,5%) 


parafjalnych 
innych organizacyj £ 
Tow. Czyt, Lyd: 352 (58 °/e) 
Z ogólnej liczby 599 bibljotek tylko 21, t j. | 
3,3*h» miało książek conajmniej 1000, reszta zaś, 
t. j. 96,5% — są to male bibljoteczki liczące 
przeciętnie po 132 książki. Najwięcej jest bi- 

Ijoteczek 50—60 tornowych, były jednak i te: 
kie, których księgozbiór składał się z 14 a nas 
wet 7 książeczek, 

Stad wypływa wniośck, iż nie wszystkie mia 
sta pomorskie mają biblioteki większe, i że sa 
sałe powiaty (Gniew, Sępolno, Starogard, Świce 
vie, Totuńewies, Tuchola i Wabrzęźno), w któż i 
rych nie było ani jednej bibijoteki, bczaącej 
1000 tomów, 

Największą liczbę bibljotek wj kazai po la: 


$) Liczba bibljotck samorządowych Gojin 
| kowych) w ciagu roku 1930 1 195] bardzo znacz |: 
nie wstonła. | JEN 


ma Pomorza 


kościerski (116), potem lubawski (59), wreszcie 
świecki (46) **), Najmniej bibljotek było w 
powiecie działdowskim (6). Na jeden powiat 
przypada przeciętnie po 31 bibljotek. 


Księgozbiór. 

W. dniu I stycznia 1930 r. w 599 bibijotes 
kach powszechnych na. Pomorzu było razem 
117.693 ksiażek, w tem: 

a) z zakresu beletrystyki 12.882 (628/0) 
b) książek dla dzieci i młodzieży 22.582 (20%0) 
c) książek popularnosnaukowych 22.029 (18%s) 

Stosunek procentowy trzech powyższych za- 
sadniczych działów możnaby uważać za zado- 
walający, gdyby książki popularnonaukowe 
były wartościowe i gdyby wogóle byly czyta: 
ne. Tymczasem tak nie jest. 

Jeżeli dobór wszystkich ksiażek w bibljote= 
kach powszechnych pod względem celowości, 
| jakości i poziomu jest jedną ze słabszych stron 
1.aszego bibljotekarstwa, to w dziale t, zw. „na: 
ukowym' jest pod tym względem najgorzej. 
Sa to niemal wyłacznie dzieła przestarzałe i 
zatrudne, „najczęściej ujęte w formę starych, 
nudnych podręczników szkolnych lub bezwat: 
tościowych broszur. Znikama tylko część ksiąs 
„ek z tego działu odpowiada dzisiejszym zain: 
teresowaniom, dzisiejszemu poziomowi wiedzy 


**j Wartaść bibliotek świeckich obniża je 
Inak takt, że sklądają sie one z jednakow»ch 


isien sbiorów. 


AET MA Aa CORA AETS BZ R Ta E Moa Wa PLD UE WIPO aeeoea M m 


i poziomowi naszego czytelnika. A że i tech- 
nika pracy bibljotekarza, od której w dużej 
mierze zależy kierunek zainteresowań czytelnia 
czych, stoi na bardzo jeszcze niskim poziomie, 
stąd mamy to smutne, a powszechne zjawisko: 
czytelnictwo wylacznie powieściowe. W ruchu 
jest tylko. dział beletrystyki — książki nauka: 
we i popularnonaukowe, są nieczytane. Oto 
najsłabsza strona naszego czytelnictwa po- 
wszechnego. 

~ Nie trzeba Chyba dowodzić, jakie w tem 
tkwi niebezpieczeństwo. 

Większość: statszego społeczeństwa, kształ: 
cona- i wychowana w szkole przedwojennej i 
obcej, pozbawiona wskutek tego najważniej: 
szych wiadomości o Polsce i tkwiąca swą mens 
talnościę wciąż jeszcze w pojęciach dawnych, 
musiałaby poprostu wszystkiego uczyć się od 
początku: wiadomości o Polsce, dawnej i współ 
czesnej, o nowych stosunkach (gospodarczych, 
społecznych, kułturalnych. politycznych i t. d.) 
u nas i na szerszym świecie, o nowych zdobys 
czach w zakresie wiedzy, techniki, metod pracy 
zawodowej i t. p. —- jeduem słowem uczyć się 
żyć i orjentować w zmienionych 1! skompliko» 
wanych warunkach życia powojennego. 

Nauczyć się tego można z książek (i CZĄSO8 
pism) popularnośnaukowych. 

Wychowywanie się i urabianie światopoglą: 
du wyłącznie na t. zw. „literaturze pięknej, 
czyli na dziełach, będących tworem fantazji li- 
terackiej artysty, może spowodować oderwanie 
się od rzeczywistości życiowej i przynieść nies 
obliczalne szkody jednostce i społeczeństwu. 
Zwłaszcza, że literatura „piekna“, czytywana 
masowo przez nasze rzesze czytelnicze, to głów 
nie miierno (a często marne) powieści i romanse 
z gatunku „Dzikusek” lub utworów Staski, Wał 


lasa i t p. (rekordowy, prawie trzystatysieczny ! 


nakład „Dzikuski” coś o tem świadczy). Ten 
powszechny pęd do czytania wyłącznię powie* 
ści (gdybyż to przynajmniej powieści warto- 
ściowych, których w naszej literaturze mamy 
tak dużo, a które właśnie mie są czytane), a 
ucieczka przed książką poważną — stanowi 
odtęhne a poważne zagadnienie, które wykra» 
cza poza tamy naszego tematu i wymaga spe: 
cjalnego opracowania. Wracamy zatem do 
analizy księgozbiorów naszych bibliotek "po: 
wszechnych na Pomorzu. ą 


Jaki jest przeciętny księgozbiór 

jednej bibljoteki na Pomorzu? : 

Według uzyskanego materjału, na jedną bi: 
bljotekę wypada przeciętnie po 196 książek, je: 
żeli zaś odrzucimy większe bibljoteki miejskie 
(ponad 1000 tomów), przeciętna na l AT 
kę obniża się do 132. 

Bardzo ciekawe wyniki daje dalsza walke! 
stosunku wielkości księgozbioru do liczby biz 
bljotek — w poszczególnych powiatach. Brak 
miejsca nie pozwala nA przeprowadzenie: tej 
pouczającej analizy w ramach niniejszego at: 
tykułu. Dla przykładu jednak podamy, iż po: 
wiat kościerski, który imponuje największą licz 
ba bibljotek na Pomorzu (116), gromadzi « 
tych bibljotekach tylko 12.985 książek, to:zna: 
czy po 112 książek przeciętnie na 1 bibljoteku 
Tymczasem, np. powiat morski (Wejherowo). 
który stoi dopiero na 8 miejscu pod względem 
liczby bibljotek (ma ich trzy razy mniej, niż 
kościerski) liczy w jednej bibljotece przecięt: 
nie po 231 książek, a więc dwukrotnie więcej. 
Przykład ten ilustruje względną wartość cytr 
absolutnych, które nabierają właściwego zna. 
czenia dopiero po krytycznem zestawieniu po: 
szczególnych liczb ze soba, 

(Dokończenie nastąji.j 


we 
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piątek BYDGOSZCZ 

4 2 Kalenderzyk rzym.-kai. 
rutego Czwartek Objaw. N.P.M. 
amsa Piątek t Eulalji P. . 

— Dyżur nocny. aptek do dnia 14 bm. peł- 
nią: „Apteka 'Nowomiejska, ul. Chodkiewicża 22, 
telef. 14—67, Apteka pod Łabędziem, ul. Gdań- 
ska 5, tel. 204, i Apteka Staromiejska, ul. Dłu- 
ga 39, tel. 300. "aby, tatu 

— Muzeum Miejskie przy Starym "Rynku 
otwarte codziennie od 10 do 16, w niedziele i 
święta od 11 do 14.. Obeenie w Muzeum zbioro- 
wa wystawa obrazów. prof, Bartla z Poznania. 

TEATR MIEJSKI: 

W czwartek „Sztuba” Leczyckiego na tle 
stosunków: szkolnych. 

W piątek „Wiktorja i jej huzar”, operetka 
Pawła Abrahama, z Eugenją Łasowską w roli ty 
tułowej. i ” 

Z powodu chorobu primadonny Melanji Gra 
bowskiej, premjera „Cnotliwej Zuzanny” nie od 
będzie się. Natomiast 13 lutego wejdzie na te- 
pertuar iako premjera komedja I. Kraszewskie 
go „Miód Kasztelański". W tej pełnej niefraso- 
bliwego humoru sztuce, główne role grają pp. 
Korecka, Wilińska, Biernacka, Maassówna, Wi- 
lamowski, Korecki, Kaczmarski, Cirin, Przebiń- 
ski. Reżyseruje K. Korecki. . 


Przedstawienie popołudniowe w Teatrze 
. Miejskim. 

-~ W niedzielę, 14 bm. o godz. 4-tej po cenach 
od 30 gr. do 1,20 zł, piękna baśń „Odzyskane 
serce". | 

REPERTUAR KIN: 

` Kristal — tylko jeszcze dziś wspaniałe, da- 
wno przez wszystkich oczekiwane arcydzieło 
filmowo-dźwiękowe produkcji polskiej p. tyt. 
„Bezimienni bohaterowie". W filmie. tym głów 
ne role kreują: Marja Bogda, Adam Brodzisz, 
E Bodo, Zuła Pogorzelska i in. Ponadto nad- 
program. j 


Rewja — poraz ostatni monumentalny film 
p. t „Karnawał wenecki”. Na scenie nowa re- i 
wja, wykonana przez Janinę Leonowicz, Wierę | 


Rin i Zdzisława Suwalskiego na czele. Wystę- 
py Szyllera Szkolnika z udziałem słynnego me- 
djum Miss Chasce. Ceny miejsc nie podwyż- 
szOone. 

Corso: ostatni raz wspaniały podwójny pro- 
gram, na który składa się film pi. „Człowiek 
z biczem” z Douglasem Fairbanksem w roli głó- 
wnej, oraz flm pt. „Strzał wśród dżungli”. 

Marysieńka: „Parada miłośc” i „Córka Zor- 
ry”. 

Nowości — arcydzieło filmowo-dźwiękowe 
p. t« „Nad ranem''* z Ramonem Novarto w roli 
głównej. Program uzupełnia hajnowszy dźwięko- 
wy dodatek aktualności. 


Z miasta 

—— Podziękowanie. Szlachetnemu ofiarodaw= 
cy ob, Szymańskiemu, dyrektorowi Fabryki Pa- 
pieru w Fordonie, który oddał przeszło 100 
tomów książek dla Bibljoteki Związku Strze- 
leckiego, składamy obywatelskie podziękowa- 
nie. 

Za kierownictwo Podokręgu Zw. Strzeleckiego 
w Bydśoszczy: 
(—) Kryński, sekr. (--) Czaczką-Ruciński, prez. 

— Bydgoski Oddział Ligi Morskiej i Kolo- 
njalnej urządza w związku ż 13-ta rocznicą za- 
$lubin Polski z morzem uroczystą Akademię z 
wielce urozmaiconym programem, który uzu- 
pełnią występy wybitnych sił artystycznych i 
znanego na terenie tut chóru „Echo”. 

Akademja odbędzie się w czwartek, dnia 
11 lutego bw. o godz. 22 w auli Miejsk. Gimn. 
Mat.-Przyr. w Bydgoszczy, Plac Kochanowskie- 
go, Wstęp 50 gr i 1 zł. 

— Baczność powiat wyrzyski. Zebranie po- 
wiatowe Zaw. Zw, Osadników odbędzie się dn. 
19 lutego br, o godz. 12 w poł. na sali p. Alek- 
siewicza w Nakle. $ 

W zebraniu wezmą udział władze Związku 
i samorządu pow. wyrzyskiego. Na zebranie 
winni stawić się wszyscy osadnicy. Legitymacie 
na rok 1932 można wykupić przed zebraniem. 

— Zabezpieczenie domowych urządzeń wo- 
dóciągowych od zamarzania. W związku z 0- 
becnemi mrozami Zarząd Wodociągów i Ka- 
nalizacji przypomina właścicielom domów i 0- 
sobom zainteresowanym, że najlepszą ochroną 
przeciw zamarzaniu wodociągów i domowych 
urządzeń wodociąśowych jest zabezpieczenie 
stałej cyrkulacji wody w domowych rurocia- 
gach. 

Wobec powyższego nie należy domowych 
urządzeń wodociągowych zamykać na nóc, a 
przeciwnie, należy starać się zabezpieczyć ruch 
wody w turcciągach, a w takim celu zaleca 
się conajmniej zostawić otwarte kurki wodne 
na na vższem piatrze, 


M 
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PIĄTEK, DNIA 12 LUTEGO-1932 R. 


Akademia Papieska 


w Bydgoszczy 


Cały świat katolicki obchodzi z 
uczyciami głębokiego hołdu i czci 10 
lecie błogosiąawionych rządów Namie- 
Chrystusowego. -— Papieża 
Piusa XI. : 

Państwo i społeczeństwo Polskie, 
pomne swego wielkiego posłannictwa 
i wiekowej tradycji ma ponadto szcze 
gólny powód święcenia jubiłeuszu rzą 
dów: wielkiego Papieża, ponieważ ja- 
ko:pierwszy Nuncjusz Papieski w Od 
rodzonej Ojczyźnie naszej dał niezbi: 
te dowody, że wierzy w: Jej wielką 
przyszłość, że z Nią gotów dzielić do: 
lę i niedolę, że Ją gorącem sercem už 
kochał. CT 

_Słuszną więc jest rzeczą, że wszy: 
scy obywatele miasta Bydgoszczy w 


niedzielę, :14 lutego br. dadzą godny 


wyraz swoim uczuciom wobec Naido= 
stojniejszego Jubilata na Tronie Pio- 
trowym przez wywieszenie chorągwi 
udział w nabożeństwach dziekczyn= 
nych i akademjach uroczystych. 

Komitet Obchodu Jubileuszoweso 
Jego Świątobliwości Papieża Piusa XI 

Dr.. J.. Bereta, starosta grodzki, K. 
Beyer, prezes Rady m. Bydgoszczy; 
Dr.. T. Chmielarski, prezydent miasta 
Bydgoszczy; Ks. Kanonik J. Schulz, 
proboszcz par. farnej; Generał W. 
Thommee, dowódca 15 dyw. piech.; 
M. Żułkwa, prezes sądu okręgowego. 
„ Uroczystość jubileuszowa. Jego 
Świątobliwości Papieża Piusa XI od- 
będzie się według następującego poz 
rządku: 

O godz. 9 w kościele Farnym — 


uroczyste nabożeństwo dziekczynne 
z.odśpiewaniem hymnów: „łe Deum‘ 
i „Boże coś Polskę'* z udziałem władz 
państwoych i samorządowych oraz 
delegacyj towarzystw, instytucyj i 
wiernych. 

- O godz. 12,30 — Uroczysta Akade: 
mja ku uczczeniu jubileuszu J. Św. 
Papieża Piusa XI w gmachu Teatru 
Miejskiego. ; ; 

Program: 


1. Hymn- narodowy: „Jeszcze Pol- 
s ka nie zginęła” — orkiestra wojsko- 
wa; RE 
2. Słowo wstępne wygłosi p. Dr. 
Bełza, dyr. Bibljoteki m. Bydgoszczy: 

3. Hymn papieski — orkiestra woj 
skowa; 

4. Recytacja: „Śmierć św. Piotra“ 
wyjatek z „Quo. Vadis“ — p. Kazi- 
mierz Wilamoski, artysta Teatru Miej 
skiego; 

5. „Papież Pius XI a Polska Odro- 
dzona* — wygłosi p. Kap. Andrzej 
Kulwieć, prof. Szkoły Podchorażych; 

6. a) „Jubilate“... Beethovena; 

b) Psalm 130 Kochanowskiego —- 
Walewskiego odśpiewa Tow. Śpiewu 
„Echo pod dyr. p. prof. Jaworskiego 

7. Hymn: „Boże coś Polskę“ ode: 
gra orkiestra wojskowa. 

Wstęp na Akademję bezpłatny — 


za biletami. Bilety dla władz państwo . 
samorzadowych  duchowień:: 


wych, 
stwa, wojskowych — rezerwuje i wy: 
daje Kasa Teatru do dnia 13 lutego do 
godziny 2 popoł. 


| zaa 


O OCE OE EE CZARY WAREZ ROZA 


 „Sirzełec” w rocznicę „Powsiania 
Styczniowego" 


We wtorek, dnia 2-go lutego odbyła się w 
Świetlicy Związku Strzeleckiego w Bydgoszczy 
akademja dla uczczenia rocznicy Powstania 
Styczniowego. 

W- krótkiej przemowie przedstawił obyw. 
kap. Kalita potrzebę urządzania takich uro- 
czystości i udzielił głosu p. Dr. Staruszkiewi- 
czowi, prof. seminarjum, który wygłosił refe- 
rat na temat „Znaczenie Powstania Stycznio- 
wero Ta Polski. 


Po przemowie D-ra Staruszkiewicza zabrał 
głos obyw. kap. Kalita, który przedstawił ze- 
branym Strzeleom straszne położenie Polaków 
w Niemczech, barbarzyńskie znęcania i czyny 
pałk"rzy bojówek niemieckich w Dębowcu i 
Jedwabnie. Zebrani Strzelcy uchwalili jedno- 
głośnie potępiającą te zbrodnie rezolucję. — 
Strzelcy bydgoscy w razie potrzeby staną jak 
jedeh mąż w obronie uciśnionych i gnębienych 
rodaków w Prusach. 


Miejski Urząd Egzekucyjny w Bydgoszczy 
bywa czasami w ściąganiu zaległośći podatko 
wych może zbyt rygorystyczny, sekwestru= 
jąc nawet przedmioty bezwartościowe z fiss 
kalnego punktu widzenia. 


Jeden z naszych czytelników donosi nam, 
iż przechodząc onegdaj obok gmachu Miejsk. 
Urzędu Egzekucyjnego usłyszał przeraźliwe 
wycje psa. Zaintrygowany tem wszedł do wnę 
trza gmachu i ujrzał na podwórzu przywiąza 
nego sznurem do muru rasowego angielskiego 
psa, którego bezlitosny egzekutor wystawił 
na licytację. Biedne psisko, głodne i do szpiku 
kości zziębnięte wyło przejmująco płaczliwie 
w tęsknocie za cieplym kątem, misą ciepłej 
strawy i pieczołowitością swego pana, od któ: 
rego go tak brutalnie jak rzecz martwą oderz 
wano. Mimo niskiej ceny oferowanej przez 
egzekutora (3 zł!) nikt z obecnych nie kwapił 
się o nabycie tej żywej gratki, nie przedsta: 


Trochę więcej serca! 


wzgląd na to, iż nikomu w dzisiejszych czas 
sach kompresji wydatków nie uśmiecha się 
płacenie rocznego haraczu w wysokości 60 zł 
tytułem podatku od psa. Biedne psisko wyło 
bezustannie, denerwujące w wyraźny sposób 
egzekutora, który dosłownie nie wiedział co 
z tym fantem począć i jak wypić piwo, które 
go sobie i innym zbyt daleko posuniętym beze 
łitosnym i bezdusznym ostracyzmem sekwe» 
stratorskim nawarzył. Jeden z mimowolnych 
świadków przykrej tej sceny, gotów był nas 
wet psa nabyć, by go uśmiercić a temsamem 
ukrócić meki zwierzęta. 


W wypadkach takich, powinno stanówczo 
ingerować Towarzystwo Ochrony Zwierząt, 
by pouczyć sekwestratora miejskiego iż nies 
ludzkość jego w stosunku do zwierząt jest naj 
zupełniej nie na miejscu. Powinien poprzestać 
już na nieludzkości stosowanej przezeń woz 
bec ludzi, którym zły los kazał wejść w kons 


wiającej większej wartości, już choćby. przez | takt z tym arcysrogim służbistą. 


— Ważne dla właścicieli koni, Wzywa się Stycznia. Sprytny i zwinny złodz'ejaszek „urzę 


wszystkich właścicieli koni, posiadających ko- 


nie urodzone w roku 1928 oraż starsze, które i 


z jakichkolwiek bądź powodów dotychczas nie 
otrzymały dowodów tożsamości i nie zostały 
zapisane do ksiąg ewidencyjnych, do zgłosze- 
nia ich w Wydziele IV Magistratu — Wydział 
Wojskowy — przy ul. Jezuickiej Nr, 1, pokój 
Nr. 7, w czasie od 15 do 27 lutego 1932 r., w 
godzinach urzędowych od 9—13. 

— Niefortunny kierowca. Jest nim Józef Za- 
pecki, który pędząc w dniu wczorajszym ul. 
Gdańską, mimo jej szerokości najechał samocho- 
dem osobowym na wóz rzeźnicki Franciszka 
Afelskiego. Samochód i wóz uległy dotkliwemu 
uszkodzeniu. Zażartego automobilistę uwiecznio. 
no w protekóle policyjnym, 

— Złodzieje niczem nie gardzą, jak o tem 
zaświadczyć moze „wczorajsza nocna wizyta 
nieprzychwyconego dotychczas rycerza wy: 
trycha w mieszkaniu p. Marji Buczkowskień, 
mieszczącym <ie w domu dr. f zy ul 20 


jdując” i gospodarując na paluszkach w salos 
nie przylegającym do sypialni zdołał nie bu» 
'dząc domowników „wywindykować* 3 wsypy 
do poduszek, pierzynę, oraz całkówitą bielize 
nę damską i męską, Po złodzieju ni śladu. 


W rozierce z życiem 


Zamieszkała przy ul. Barskiej 26 letnia 
Juljanna K. uprzykrzywszy sobie z jakichś 
tam przyczyn doczesny żywot, postanowila 
z nim zerwać drogą gwałtowną i w tym celu 
wychyliła butelkę esensji octowej. Jeki mło: 
dej desperatki zwabiły sąsiadów, którzy w 
rmig zaalarmowali pogotowie ratunkowe. De: 
natkę przewieziono do szpitala, gdzie prze» 
'plukano jej żołądek. Tak więc desperacki zas 
miar nie udał się, gdyż wdiug wszelkiego praw 
|ie poet panna K, wyzdrowieje i doje 


dzie d6 przekonania, że życie nie jest znowu 
taż tak ciężkie i przykre, by odeń tciekać. 


Ę a 4 
bożeśnanie karnawału 
Sowizdrzała tego, którego królowanie ustało 
w dniu wczorajszym, żegnał w ubiegły wtorek 
Związek Kresowy w białej sali Hotelu pod Or- 


łem tradycyjnym „śledziem'*. „Łabądziaćć owt 
zabawa karnawałowa, od lat mniej. więcej dzie- 


| sięciu cieszy się nie zwyczajną  popularnościę 


wśród najszerszych kół miejscowego społeczeń- 
stwa, to też na „Śledziuć* było, jak to mówią, 
zatrzęsienie. Bawiono «się z werwą do biatego 
rana, tańczono i radowano się do woli. Na sali 
przeważała młodzież, nie-mniej jednak i starszy- . 
zna byla dostojnie reprezentowaną. Wśród obee- 
nych zauwaźono:: dowódcę 16 p. psi płk. Bilik- 
skiego, dowódzcę 11 daku;, Dembińskiego — płk., 
dyr. Banku Polskiego p. Wodę, dyr. Banku Zw. 
Spółek Zarobkowych p. dr. Hordyńskiego, inè.. 


Stulgińskiego i wielu innych. Tańce przeplatały | 


"występy artystów Teatru Miejskiego pp. Kaw 


pówny, Szwedówny, Ceryna i Bielicza, którzy 
bezinteresownio zgodzili się urozmaicić zabawę, 
by tylko przyczynić się do zasilenia kasy B* 


rzecz kuchni dla bezrobotnej inteligencji. : Wy 


mienieni wyżej artyści, darzyli publiczność boš- 
nie śpiewem i choreografją, a poszczególne „nu: 
mery‘ wiązał dowcipnie i nader inteligentnie w 
eałosć p. Jan Bielicz, Duszą zabawy „Śledzio- 
wej'* i jej nie strudzoną oryanizatorką była p 
płk. Dorhińska, darząc każdego uśmiechem peł- 
nym uprzejmości i dobroci serca, oraz bacząc, by 
nikt z obecnych nie „pietruszkował ', 


Tak więc z nastaniem Świtu imć ks. karne- 
wał włożywszy do walizy kaduceusz i pstrokaty 
strój paradny „zwiał'* daleko, żegnany mniej lub 
więcej miłemi wspomnieniami. Przy no*cgnaniu 
nie roniono zbytnio łez, bowiem wszyscy wiedzę, 
iż lekko duch ten, któremu matką pustota, a oj: 
cem śmiech, mimo nie „zbyt entuzjastycznege 
przyjęcia, powróci do nas równosieńko za rok. 


Mimanie Królewskie 


klubu lereślarskieśo 
„Boczia” m 

W sobotę dnia 6 lutego br. odbyło się w krę 
gielni „Resursa Kupiecka” przy ulicy Jagiele 
lońskiej trzecie doroczne kulanie o godność 
króla i rycerzy klubu kręg. „Poczta, 

Udział brało w kulaniu 27 członków, Wal. 
ka byłą zacięta i niezmiernie interesująca. Pe 
ukończeniu kulania odbył się w małej salce 
w Resursie Kupieckiej wspólny. wieczorek. == 
Wieczornicę zagaił prezes p. Deja witając 
przedstawicieli władz. przełożonych, prezesa 
Pom. Związku Kl. Kręgl. red. p. Formańskiego 
oraz panie, gości i członków, Po krótkiem tree 
ściwem przemówieniu o historji i rozwoju 
klubu, ogłosił prezes wynik kulania proklamu: 
jąc królem p. Wołoszyta wiceprezesa klubu, 
który zdobył na 100 rzutów 670 pkt. Pierw: 
szym rycerzem został p. Berndt zdobywając 
662 pkt. drugim p. Stypa 644 pkt. Sześć nagród 
honorowych . zdobyli kolejno następujący 
członkowie: Latos 643 pkt. Wojtynowski 633 
pkt., Deja 632 pkt., Fabich 607 pkt., Tomaszew+ 
ski 597 pkt., Spinger 596 pkt. Nagrodę ża naje 
większą ilość dziewiątek zdobył p. Berndt zaś 
nagrodę za największą ilość siódemek zdobył 
p. Latoś. Przy wspólnym stole. przemówili: 
prezes p. Deja, prezes Związku p. red. Formań 


ski i nowo proklamowany kró! p. Wołoszyn, -~ 


w. miłym nastroju, w braterskiej serdecznej 
harmonji bawiono się ochoczo da rana. 


Ukarane niedpa!stwo 


Przed Izbą Karną tut. S. O, odpowiadał wczó” 
raj dozorca więzienny z Wyrzyska Antoni Poli“ 


narek, który przez swe miedhalstwo ułatwił 
ucieczkę z celi więziennej znanemu na terenie. 
pow. wyrzyskiego i niebczpiecznemu włamywa- 
ezowi Józefowi Urbankowi. , 

" Dnia 7 grudnia nb, roku Urbanek- został od. 
stawiony przez policję do więzienia w Wyrzysku. 
PDozorca Polinarek dostat polecenie umieszczenia 
ga w wyznaczonej przez naczelnika celi, lecz na 
prośbę Urbanka, który widocznie dokładnie obe- 
znany był z całym rozkładem więzienia, umieścił 
go w innej celi, w dniu tym zupełnie nieogrza- 
nej, co znacznie ułatwiało więźniowi scieczkę. 


Pnnieważ w piecu nie było ognia, doświadczony 


w podobnych wypadkach. Urbanek. zabrał się i 
tym razem do dzieła. Jakiemś narzędziem, które 
najprawdopodobniej miał ze svbą, potłókł wafle, 
powyjmował rusta i przez tak wybity otwór w 
piecu wydostał się na przyległy korytarz. Taw 


wyważył żelazną kratę przy drzwiach wyjścio.. 
wych, przez które następnie wydostał się na po 


dwórze i przez nikogo nie spostrzeżony zbiegł, 
Natychmiastowy pościg policyjny rie. dał żadne: 
go rezultatu, Urbanek bowiem, grasnjący już od 

iłuższego czasu w pow. wyrzyskim, zna dotkła* 
„Dis okolicę i posiada tam kryjówki. 


A-óbował wykazać swoją niewinność, sąd ukarał 


k Pomimo, że Polinarck wszelkiemi sposobami 


go grzywną w wysokości 50 złotych. 


EEr RSN 


„gospodarza, 
za kradzież it przechowanie żyta. Sąd skazał S. 


S$ępelneo 

— Z sali sądowej. Czwartkowej rozprawie 
przewodniczył p. sędzia Niec, protokołował p. 
Wolny, Oskarżycieł publiczny przodownik P 
Pu p. Żurawski. 

- Rozpatrywano następujące sprawy: Marta 
Kowallik z Sępolna odpowiadała za przekre: 
czenie przepisów karnoskarbowych, a miano: 
wicie za bezprawne sprzedawanie alkoholu. =- 


"Oskarżona do winy się nie przyznaje. Po wys 


słuchaniu świadków sąd uznał oskarżoną winną 
i skazał na 50 zł grzywny. 

Jan Zieliński z Sępolna odpowiadał za kra» 
dzież 12 słupków na szkodę gminy kościelnej 
Włościborz. Pomimo że oskarżony zaprzecza, 
sąd po wysłuchaniu świadków skazuje go na 
10 dni więzienia. 


Jan Budnik, listonosz w Kamieniu odpowias 


„ dał za ciężki wybryk w stosunku do swego sar 
siada Jędrzejaka, Oskarżony do winy się nie 


przyznaje. Sad po wysłuchaniu 3 świadków 


‘skazuje oskarżonego na 30 zł. grzywny. 


Leon ŚSzalski, robotnik i Bernard Kus, syn 
obaj z Wiśniewy odpowiadal: 


na I tydzień więzienia, Oskarżonego K. sąd 
uwolnił; 

Aleksy Trzecialkowski z Wałdówka odpo- 
wiadał za obelgę i grożenie soltysowi Z.ętkows. 
skiemu, Sąd po wysłuchaniu świadków skazał 
oskarżonego na 50 zł. grzywny, ewtl. za każde 
5 zł. 1'dzień więzienia. 

Franciszek Borzych i Stanisław Wróblewski 
z. Szenfetdu pów. chojnicki, odpowiadali za vszu 
stwa na szkodę firmy Leser Heymańn, przez 
podrobienie podpisu p. M. Klozaka. Sąd po wys 
słuchaniu świadków skazał oskarżonego B, ra 
16 dni więzienia, zaś W. uniewinnił, 


e 


Dąbrówka, p. Stpolno 
= Zebranie koła BBWR. W niedzielę od- 
było się pod przewodnictwem prezesa p. Ba- 
sandowskiego zebranie miejscowego koła 
BBWR.. Na zebranie przybył z Sępolna p. 
Twatogoweki — i w długim, bardzo treściwym 
ze ewadą wypowiedzianym referacie — wska- 


szał na cele i zadania jakie mają posżczególni 


członkowie — i koła BBWR. Każdy członek 


"zdaje sobie sprawę z tego, że praca — przed- 
'sięwzięta przez BBWR — jest twarda i cięż- 
„ka, lecz jednak celowa. 


-= Z życia „Srzelca”. Mało mówimy o 60- 
bie — ba nie warto; naszą dewizą jest praca, 
a nie gadanie. Czasami jednak dobrze jest po- 
wiedzieć „coś” o sobie, aby wiedziano, że my 


żyjemy. "Podajemy też z życia naszego kilka 


faktów: 1) oddział PW istnieje i wytrwale éwi- 
czy pod komendą obywatela Wolnika; 2) Urzą- 


dzono piękną uroczystość na cześć sędziwego 


przyjaciela naszego, ks. Biskupa Bandurskiego; 


3) oddział nasz w całości uczęszcza na kurs wie- 


czorowy, prowadzony przez nauczyciela p. Ba- 
sandowskiego (zarazem ref. wych. ob); 4) w 
„Świetlicy” prowadzimy różne prace, gramy w 


szachy — i inne gry czytamy gazety i t d; 


5) ćwiczymy mozolnie — od listopada — sztu- 
kę teatralną (trzy-aktówkę) ~= i zamierzamy 
odegrać ją w nadchodzącą niedzielę; 6) „Świe- 
tlica" istnieje u nas, u osadnika p. Ziaji, — 
obecnie ‘zaczynamy pracować nad urządzeniem 


„Świetlicy” w szkole — będzie o wiele wygo- 


dniej, Nie mamy na to pieniędzy, jednak ja- 
koś tam zrobimy. Sępolno na pewno nie zapo- 
mni o nas; 7) Kasa nasza zupełnie pusta, lecz 
ta bagatela, grunt, że istnieje zapał i chęć do 
(pracy — a fo istniele u nas w 100%, to też 
damy sobie z wezystkiem radę. Strzelec. 


| (he mne 

uae Uroczyste pożegnanie powszechnie lus 
bienego rektora Streńskiego odbyło się w so» 
botę 30 stycznia br. na auli H szkoły powsżeż 
chnel, W pożegnaniu oprócz nauczycielstwa 
wszystkich szkół powsz. wzięli udział pp. ks. 
prob. Bączkowski, burm. Hądzlik, Dr. Klesze 
czyńska, rektor Sentkowski i inni przedstawie 
Ciele władz i społeczeństwa. Przeszło 44 lata, 
z czego 32 w Chetmnie pracował p. rektor 
$treński na stanowisku nauczyciela, później 
kierownika szkoły powsz. Na tem stanowisku 
zjednał sobie szacunek przełożonych i współ 
kolegów, oraz miłość dziatwy. To też z ża: 
jem żegnała go następczyni na stanowisku 
kierowniczki szkoly p. Leszczyńska, a p. Mał- 
Gzewska wręczyła p. rektorowi zloty pierścień 
i bukiet kwiatów. Wierszyk; na cześć p. Streń 
skiego, wygłósiły uczennice: Kowalczykówna, 
Szymańska, Ziarniakówna, Kowalska, Stobel: 
ska, Ośmiałowska ; Zielińska, 

. W serdecznych i szczerych słowch żegnali 
p. Rektora ks. prob. Bączkowski, burm. Hądze 
lik, rektor Sentkowski i nauczyciel Gdaniec. 
Ze łzami w oczach dźiękował p. rektor wsżye 
sikim zebranym, podkreślając więź jaka go 
łączy i łączyć będzie zawsze ze szkolą pole 
ska X ; 
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W Górznie utworzono Towarzystwo 
Przyjaciół Sirzelca 


W pracach organizacyjnych Związku Strzes 
leckiego jest pewna dwutorowość. ` Formują 
się oddziały Związku złożone z samej młodzie, 
ży przedpoborowej i Towarzystwa Przyjacićł. 
Na czele oddziału stoi komendant, który: ode 
powiada za wyszkolenie wojskowe oraz refe- 
rent wych. obyw:, który prowadzi dział wy» 
chowania obywatelskiego. Komendantów i re: 
ferentów wych, obyw. mianuje Komenda O- 
kręgowa Zw. S.. na wniosek Komendy Pow. 
Towarzystwa Przyjaciół Z. S. złożone z przede 
stawicieli starszego społeczeństwa jest orga» 
nem opiekuńczym i, doradczo:kontrolnymi. 

Rola opiekuńcza idzie w dwu kierunkach : 
to opieki moralnej i materjalnej. Członkowie 


Tow. P. Z. S. płacą wyższe składki — czem: 
gwarantują zaspokojenie potrzeb kulturalno, 


oświatowych oddziału. 

Samowystarczalność oddziału — ptowadzą: 
cego w myśl instrukcji pracę w świetlicy, w 
której znaleźć się. musi bibljoteka, czytelnia, 
gry towarzyskie i t. d., jest możliwa tylko 
tam, gdzie utworzy się Towarzystwo Przy ja: 
ciół. Oddziały Z. S. które dotąd takich toe 
warzystw nie mają, ' b jak najprędzej 
je utworzyć. 

W miedżielę, dnia 8 tóżo odbyło się ze- 
kranie cbywatelstwa Górzna, na którem po re: 
feracie pow. ref, wych. obyw. „O celach i za. 
daniach Tow. Przyjaciół Z. S.*, wszyscy obecni 


Wy n pełnego zrozumienia i przekona- 
nia społeczśństwa o waloraci. wychowawczych 
Związku Strzeleckiego — jest bezwątpienia 
szybki rozrost tej organizacji półwęjskowej, 
która ma na celu wychowanie obywatela i żoł- 
nierza dla Państwa Polskiego. 

W miasteczkach i wsiach całego powiatu 
brodnie5ieeo istnieją oddziały Z. 8. Obecnie 
nawet wioski nuiejsze formują u siebie pla- 
cówki Z. S. Dnia 7 b. m. na zaproszenie chyw. 
kier. szkoły Wojdyły zebrało się grono oby- 
watelstwa, aby założyć Tow. Przyjaciół Związ- 
ku **eotekiego t oddział. Referat o celach 
i zadaniach Związku Strzeleckiego wygłosił ob. 
ref, powiatowy, 

Po w” sorpującej HBE w której zabi- 


— Zorganizowanie nowych oddziałów Z. S. 
w powiecie. W b. m. w powiecie kościerskim 
zorganizowano 3 nowe oddziały Z, $. i to: w 
Grabówku, w GrabowskiejzHucie oraz w Ko» 
natzynach. , Obecnie w pow. kościerskim 
istnieje 20 oddziałów Z. S. 

— Z posiedzenia Rady Miejskiej, Dnia 5 
b. m. o godz. 18 odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej. Po zagajeniu przez p. dr. Lemań: 
czyka przystąpiono do uchwalenia budżetu, 
który po ś:godzinnej dyskusji został ustalony 
w dochodach na 440.904,05 zł, w rozchodach 
440.285,45 żł. Sprawozdanie p. burmistrza o 


EIEEE EAA CEZARA FA A TRACED 


Czerski 


— Ku uczczeniu 69stej rocznicy Powstania 
Styczniowego urządziło Tow. Powstańców 1 
Wojaków D. O. K. VIH, placówka Czersk 
uroczystą akademję. Uroczystość była złą: 
czona z 12 rocznicą wkroczenia wojsk polskich 
do Czerska, Na sali Hotelu Metropol zebrała 
się bardzo licznie publiczność ze wszystkich 
sfer społeczeństwa miejscowego. Na program 
uroczystości złożyły się śpiewy i deklanracje 
wychowanków, Szkoły Wydziałowej. Uroczye 
stość zagaił wiceprezes placówki p. Kulas, Na» 
stępnie obszerny. refetat o przebiegu Powsta: 
nia Styczniowego wygłosił kier, Szkoły Wydzia 
łowej p. Stankćc. Z prawdziwem attyzmem 
wygłosiły dzieci przy współudziale orkiest:y 
Sokoła fanfary I. Pułku Legjonów. Okrzy: 
kiem na cześć Rzplitej Polskiej i Jej Prezys 
denta p. Ignacego Mościckiego i Marszałka 
Piłsudskiego zakończono program uroczysto: 
ści, Komendant placówki p. nacz. Górski, dzię: 
kując za przybycie, podniósł, że akademje ta< 
kie wywierają wielki wpływ na podniesienie 
ducha narodowego zwłaszcza wśród młodzieży. 
Na zakończenie rozentuzjazmowana publicz: 
ność samorzutnie zaintonowała „Rotę”, Pos 
dziękowanie za urządzenie tej pięknej uroczye 
stości należy się nadewszystko zarządowi Zw. 
i kier. Szkoły Wydziałowej, wreszcie wszyst- 
kim zebranym, którzy przez swój udział ucze 
cili pamięć bohaterów Powstania i dali. wyraz 
swem uczuciom, że niema siły, któtaby dziś 
zdołała nas wstrzymać w tworzeniu Polski MOa 
carstwowej. 


| MOSCIERZYNA 


cówkę. 

Do zarządu wybrano obyw. nacz. Dąbrow* 
skiego, ob. Gołębiowskiego, ob. Jarosza, ob. 
Hutczaka, ob. nacz. Dąbrowską, ob, kom. Kans 
torczykową,- ob. aptekarza. Jakubowskiego, 
ob. Słoszewskiego. Zapisani członkowie uchwa+ 
lili płacić miesięcznie minimum 50 gr. na rzecz 
oddziału. Znalazło się kilku bardzo ofiarnych 
obywateli, którzy zdeklarowali płacić składki 
kilkuzłotowe. 

Dochód ze składek żużywa się na sprawie: 
nie: brakującego sprzętu świetlicowego oraz 
na zainstalowanie aparatu radjowego, co: na» 
stąpi w najbliższych dniach. 

Strzelcy! Niechaj świetlica Wasza roz: 
brzmiewa życiem wesołem i pracą twórczą. 

Społeczeństwo dorosłe, widząc, że pracujes 
cie pożyteczniś, że wyjdą ze szkoły strzelec: 


kiej: karni obywatelesżołnierze, chętnie wan: 


dopomoże, otoczy was miłością i serdeczną 
opieką. 

Komendantem oddziału w. Górznie został 
mianowany obyw. podch, Szarmach, a referene 
tem wych. obyw. ob. Redmer. Oni obaj przy 
pomocy „dobranych współpracowników zorga- 

nizują życie świetlicowe oddziału w Górznie 
na pódstawie otrzymanych instrukcyj. - ; 

Oddziałowi Z. S. w Górznie, Towarzystwu 
Przyjaciół, prezesowi, komendantowi i ref. wys 


chowania obyw. — życzymy najpomyślniej:. 
zgodnie. uchwalili zawiązać te pożyteczną pla» | szych wyników w pracy dla dobra Państwa. 


WZ EEE OT EW EEC 
Związek Sírzelecki dociera do najdal- 
szych zakątków pow. brosmicicicśo 


rali głos obyw. Wojdyło — kier. szkoły, obyw. 
Malińowski » Samina, obyw. Żuchliński, obyw. 
Rutkowski 1 inni, przystąpiono do wyboru ża- 
rządu Tow. P. Z. 8. 

Wolą ogółu obowizzki prezesa powierzono 
obyw. Żucidińskiemu, skarbnikiem został ob. 
Rutkowski, a sekr. obyw. Zieliństi, 

Obowiązki referenta Wych. Obyw. w od- 


dziale Zembrze Pow. Kom. Z. S. powierzyła | 
i ob. kier. szkoły Wejdyle, a komendę objął ob. 


Rutkowski Jan. 


Obyw. ret. Wojdyło odstąpił du'y pokój ma | 


świetlicę oddziałi, w której 2 razy w tygod- 
niu będą się odbywały zbiórki. W świetlicy 
oprócz czasopism, bibljoteki cbyw. ref. Ha czas 
zbiórek apan perg ao>rat radjowy. 


wykonaniu uchwał z ostatnich posiedzeń Rady 
Miejskiej przyjęto do wiadomości, z tem, że 
sprawą korzystania prądu elektrycznego przez 
urzędników Magistratu, oraz sprawą muru 
oporowego p. Skaji, odesłano do komisji poż 
jednawczej wybranej w osobach pp. Draws 
skiego, Rogalli, Różka, Piechowskiego, Wysocz 
kiego i Żyndy. Posiedzenie zamknięto o gus 
dzinie 2,35. 

— Z. P. O. K, Przed tygodniem odbyło się 
w sali Sejmkiu Powiatowego walne zebranie 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. Pó zaz 
gajeniu przez wiceprzewodniczącą p. Ochocinę, 
uczczeniu ptżez powstanie pamięci zmarłej 
przewodniczącej $. p. Stefanji Antoniny, Kahe 
lowej, odczytaniu protokółu z ostatniego zes 
brania : sprawozdaniu rewizorek, przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu, w następującym 
składzie: pp. Bogusławska — przewodnicząca, 
Czaplińska — wiceprzewodn., Rosińska — se: 
kretarka, Różańska — zast. sekr. Jaszczukos 
wa — skarbniczka, Zbąska —- żast. skarbn. 
Komisja rewizyjna: pp. Knechtlowa i Konte- 
kowa, 

— Echa karnawału. Dnia 6 b. m. staraniem 
Stow. „Rodzina Policyjna“ i Policyjnego Klubu 


Sportowego w salach „Bazaru“ urządzono bal 


karnawałowy, na którym licznie zjawili się 
przedstawiciele wszystkich władz miejscowych 
z p. starostą Malanowskim na czele, oraz tut. 
społeczeństwo. Bal, z bogatym programem nie: 
spodzianek, wypadł imponująco i należał do 
najpiękniejszych obecnego sezonu. „Dochód 
przeznaczono na powyższe stowarzyszenia i 
bezrobotnych. 

— Przedstąwienie amatorskie oddziału Z, s. 
Dnia 31 stycznia b. r. kółko amatorskie oj: 
działu Z. S. Kościerzyna urządziło przedstawic: 
nie amatorskie p. t. „Zaręczyny pod kulami“. 
Aktorzy, pomimo że na scenie występowali 
poraz pierwszy, ze swych ról wywiązali się bare 


dzo dobrze. Podkreślić należy szczególnie bar». 


dzo dobrą gtę ob. Słomińskiego, występującega 


w roli podoficera. Przypuszcząć należy, że | 


następne przedstawienie, które oddział urząe 
dzi 19 marca b. r. wypadnię o wiele lepiej Po 
przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna, 
która w bardzo miłym nastroju przeciągnęła 
się do rana. 


Tuchola 
-- Uwaga rzemieślnicy! W niedzielą; dnii 
14 b. m. o godz. I5stej w sali Hotelu „Du 
Nord“ w Tucholi wygłosi p. radca wojęwódz: 
ki Barciszewski odczyty na tematy: „Obowiąz: 
ki komisji egzaminacyjnej dot. egzaminów cze: 
ladniczych i mistrzowskich“ i „Wpływ szkół 
dokształcających na rozwój rzemiosła", Panów 
Starszych Cechów w Tucholi prosimy, by 
członków swych 6 powyżej wymienionym wy: 
kładzie uwiadomili. Ze względu na ważność 
tematu jest obecność przedwszystkiem wszyste 
kich członków komisji egzaminacyjnej pożą: 
dana. i 


Sierzeszewo, p. Hartuz 
` — Rozwój idei strzeleckiej. Staraniem kier 
szkoły p. Miąskowskiego odbyło się tutej ze 
branie organizacyjne Zw. Strzeleckiego przy 
udziale okóło 50 uczestników. i ; 
Zagail zebranie p.. Miąskowski, witając sierż. 
Millera, przybyłego z Kartuz. W referacie 


| swym p, Miąskowski wspomniał o bohaterskich 


czynach naszych ojców, zachęcając obecnych 
do wytrwania na stanowisku. 
Następnie przęmawiał st. sierż. Miller z po 


| wiatowej Komendy P. W., który poruszył ke 
| uieczność P. W. nie tylko mężczyzn, ale na 


wet kobiet, wyjaśniając przytem ulgi i przywi 
leje dla członków przedpoborowych i pobore 
wych. 

Po zaznajomieniu się z treścią Statutu przy 


| stąpióno do zapisywania członków, których za 


pisało się 54. By przystąpić jaknajprędzej ` do 
ćwiczeń — wybrano zarząd w osobach: prezes 
ob. Szerowski Józef, wiceprezes Rosołowski 
Jan, skarbnik ob. Skierka Bernard, sekretarz 
ob. Herbasz Bernard; ref. wych. ob. Miaskówe 
ski Feliks, komendant ob.. M aż Bolesław. 
ski Bolesław. 

O godz. 20.30 przewodniczący zamknął ze 
branie odśpiewaniem pieśni „Boże coś Polskę”. 

W dniu 31.stycznia 1932 roku Oddział urzą 
dził ćwiczenia polowe. Na ćwiczeniach był obe 
cny st. sierżant zaw „Miler, który podał szcze 
gółowe zadanie i cel ćwiczeń. Nawet miejscowa 
ludność zainteresowała się ćwiczeniami — do 
wodem czego była obecność wielu obywateli 
na placu ćwiczeń.„Sami członkowie z ćwiczeń 
bardzo zadowoleni, a każdy czuł się jak praw 
dziwy żotnierż. Po skończonych ćwiczeniach st. 
sierżant M. przedstawił walkę gazowa .zą po 
mocą rózpalonych świec dymnych. t 

Pó spelnieńiu zadań i obowiązku względem 
Ojczyzny i z pożytkiem. dla każdego z obec 
nych ruszył Oddział ze śpiewem do Wes] — 
gdzie nastąpiło rozwiązanie. K 

eee 


Sulmin, pow. Kortn. 


— Strzelcy maszerują... W dniu 13 stycznie 
r.b. odbyło się walne zebranie Oddz. Związku 
Strzeleckiego, na które przybyło przeszło 3% 
osób. Pa oinówieniu spraw organizacyjnych, 
przystąpiono do sprawy ostatnich napadów na 
Polaków w Dębowcu i Jedwabnie. Zebrani po. 
wzięli i wysłali na ręce władz rezolucję, pro: 
tcstującą przeciwko barbarzyństwu pruskiemu. 


i 
Minuta śmiechu 


PRZYJAŻŃ... 


W jednej z kawiarni berlińskich siedzą 
przy stoliku dwaj eksporterzy. Jeden z nich 


że jego vis a vis zadaje mu pytanie: 

— Nie przejmujesź się jak widzę kryzysem. 

=- He, znalazlem złota żyłę. 

— Cóż takiego 

>- Skupuję za pó! ceny dy wywiesz 
ki z czasów wielkiej wojny z napisem „Boe 
że, ukarz Anglję" i wysyłam je do Indyj. 

KRÓTKA HISTORIA 

-— Czy znasz historję dziewczyny w bawel 
nianych pończochach? 


— Nie. A co waż 
— Nic. 


z nig stało? 


GRÓŻBA 


Adwokat: Mówiłem z żoną pańską. Jesh nie ' 


będzie otrzymywała co miesiąc przyrzęczo: 


| nych alimentów, wprowadzi się znówu do pana 


— Pierwsze wrotki pojawiły się w użyciu w 
1760 roku na balu w Antwerpji, szczęście nie 
sprzyjało jednak tancerżowi, który je miał na 
nogach, gdyż rozpędzony wpadł na lustro, roz. 
bił je na kawałki i sam się pizytem pokale: 
czył dotkliwie. 


GLOBTROTERZY 


Globtroter: -—— Wydarzyło się tak, tż przez 
osiem dni błakałem się w pustyni nie „mając: 
ani kropli wody. © i 

— W jaki więc sposób ngasi! pan kap 
nie? f 

— Jak najprościej. Myslalem o Seh 
rzeczach co-napędzało mi ślinę do ust. 


manifestuje tak dobitnie swój dobry humor, ` 


m-ce RY 


-i 


pia zabawa Związku Strzeleckiego, cieszyła 


Sabłonowe 
— Karnawal zakończył się u nas dwiema 
zabawami Zw. Strzeleckiego i Straży Pożarnej, 
Straż pożarna odawana ma dobrą renome i 
cieszy się poparciem całego społeczeństwa. 
„Z uznaniem należy stwierdzić, że i ostat: 


się wielką sympatją i życzliwością tak mło» 
„dzieży, jak i starszego obywatelstwa. 

Oprócz wielkiej ilości młodzieży obecnos 
ścią; swą- zaszczyciło zabawę: grono nauczyc 
cielstwa z p. kierownikiem Hoffmanem na 
czele — nie brak było i przedstawicieli kupies 
ctwa, kolei, poczty i rzemiosła, 

W miłym i serdecznym. nastroju przy 
dźwiękach orkiestry 67 pułku z Brodnicy ba» 
wiono; się do rana. Wzorowe zorganizowanie 
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rent oświatowy ob. Pruszak. Następnie ode: z zwycz. przemiał. s i 3.00—2 a a 
grano sztukę teatralną pod tytułem „Porucze | Wies pastewny : « e s » 7 BARA Brośramy ralione 
nik Pierwszej Brygady“, Amatorzy wywiązał: Mąka żytnia c.so ‘oa PES z 
z PAC : à » 65% es » e » 3509—3600 Piątek, 12 lutego br, ye 
się ego zadania bardzo dobrze. Przedsta: » pszenna 65% , ə» e e »  365)—3850 Warszawa 11,0 K jsh 
wieniem Kierował ob, Pruszak. Publiczność doz | Jtręby żytme . » « 4 6 4 1 14 50— 15.09 a" zał metea ioiek, 
pisała tym razem dobrze. Obywatele Warlu- w  DSZENNE «e s v a 6  14,00-15,0 St. Met. dla komunikacji lotniczej. 1145 Codz 
bia doceniają coraz więcej znaczenie Zw. Strze | RZEPAK 1. 1 1 « % + we „ = 3200—3300 Przegląd Prasy Polskiej; 11,58 Sygnał czasu z 
JC AŻ E NYBA me AA o s » a „ 2200—2400 | Warsz. Obs. Astr., hejnał krak. 1210 Płyty 
leckiego jako organizacji P. W. Peluszka 21.00—23,00 x ga: 
Zażiaka ROP i ae . a A gram.; 13,10 Prz. kom. PIM; 13,15 Komunikat 
z ZiemRAdAIn Wale. | 0) p E gospodarczy; 1445 Ork. hawajskie (plyty); ~- 
Gieldy Groch Wiktorja „ . s e ee  23,00—27,00 | 15.15 Z życia Polsk, Zespołów Śpiew. 15,25 Ode 
SEGO rT As odcą' „ pywligce = czyt z cyklu dla nauczycieli; 15,45 Giełda pien, 
Warszawskie notowania a GE TEEN REET oraz komun, Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i 
walutowe. Koniczyna czerwone r y t; 5 "150—120 rybaków; 15,50 UBEOF" RAR enhi 
dnia 10 HI. 1932 ZOE PEEŃEWAW HZY 289—360 | "2 (płyty); 1620 „Stanisław Orzechowski" wy 
z ia Ę r. A szwedzka o. . e. 125—145 | głosi dr. J. Lichtensztuł; 16,40 Organy Wurlie 
Sranzakeje Sprzedaż „Kupno ry .. DZE m tzerowskie (płyty); 16,55 Angielski; 17,10 Od* 
WALUTY. oma Żytnia luźna . „ « » Tj czyt; 1850 Rozmaitości; 19,15 Przegląd rolnie . 
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s DZWIĘKOWE KINO 


ŚWIATOWID 


Dziś i dni następne! 


TORUN 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnla 12 lutego o godz. 11 przedpoł. sprzedawać 
będę u Plecy Sadeckiego za gotówkę: ześar sto- 
jący, 2 łóżka z materacami, stół, pateion, 13 płyt, 
biurko, 18 płaszczy męskich zimowych, lustro, 5 sto- 
łów restauracyjnych, 2 fotele, 1 kanapę. 

; Linde, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dafa 12 lutego o godz. 11 sprzedawać będę u spe- 
dytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 
stoły, krzesła, kanapy, obrazy, lustra, szaty, regały, 
lodówkę, rower męski, dywany, fotele, biurko, lampy. 
bufet, kredens, maszynę do szycia, umywalkę, 7 wor- 
ków «mąki żytniej, Źrebięta, urządzenie sypialni, ma- 
terjał na ubranie i inne różne przedmioty; o godz. 13 
przy ul. Czarneckiego 2: rury żebrowe, kotły, wózek, 
telazoj o godz. 13,15 przy Zamkniętej 33: platformę, 
wozy; o godz, 13,30 przy Chrobrego 22; kadź octu, sa» 
mochód cięż., platiormę, 


Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Dnia 12 lutego o 10 sprzedaję przy Szerokiej 30, 

2 piętro przymusowym przetargiem za gotówkę: urzą- 
dzenie biurowe, maszynę do pisania; o godz. 11 u sped. 
Sadeckiego: krzesło, umywalkę, nocne stoliki, leżankę, 
kanapę, stół sklepowy; o 12 przy Kościuszki 73: biurko; 
o 13 w Rudaku u Weinberga: konia, krowę, świnię, po- 
wóz; o 14 w Podgórzu na rynku: szale, obraz, cylindry, 
półmiski, wazy, talerze, urządzenie składowe, 150 gą- 
bek. A 1042 
Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12. 


" PRZETARG PRZYMUSOWY, 

Dnia 12 lutego b. r. o godz. 12-tej u spedytora Sa- 
deckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za go- 
tówkę:; umywalkę, nocne stoliki, kwiatnik, zegary, bieliź- 
niarkę, maszynę do szycia, leżankę, lustro, kanapę, fo- 
tele, dywan, stolik, biurko. aparat do fotośrałowania. 

i Chrzanowski, kom. sądowy, 1044 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 13 lutego o godz. 12-tej licytować będę w Grę- 
bocinie w cegielni inż. Wolskiego za gotówkę najwięcej 
dającemu: 300 mtr. szyn do kolejki. 1040 

Janowski, komornik sądowy, Toruii, Szeroka 33. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 12 lutego o godz. 10-tej licytować będę przy 
St. Rynku w firmie Szydłowska i Ska za gotówkę uaj- 
więcej dającemu: maszynę do szycia, 4 lampy wiszące, 
2 lustra wiszące, 150 mtr. inletu, 46 swetrów i inne 
przedmioty; o godz. 12-tej u sped. Sadeckiegó: sypial- 
uię kompletną, radjoaparat, maszynę do pisania. kana- 
pę, umywalnię, leżankę, szafę dębową, żyrandol elek- 
fryczny, maszynę do szycia i inne przedmioły. 1039 

Janowski, komornik sądowy, Toruń, Szeroka 33. 


BYDGOSZCZ 


Dnia 12 lutego br. o godz. 9,30 sprzedam przy ulicy 
Długiej 9 najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
płatą: 8 regałów, 1000 wieszaków do ubrań. 8 maneki- 


nów, 2 stoły, 10 taborecików, żelazko elektr. do praso- Spr zee ERA 


wania, 2 drabiny, piec żelazny, 2 szyldy, 4 lampy elekir. 
i reilektor, 15 żarówek, 50 płaszczy mes%šich letnich, 50 
płaszczy damskich letnich, 50 ubrań dzizcięcych i 50 
par spodni. i 

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


Najnowszy 100 proc. gigantyczny dźwiekowiec wojenny przewyższa» 
jący film 


„FRONT ZACHODNI 1918 r.“ 


(Naieżź fźryi W rolach 


„Na zachodzie bez zmian” 


głównych: Fritz Kampers, Gustaw 
Diess!l i tysiące statystów. KDE 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

„Dnia t3 lutego br. o godz. 11 sprzedam przy ulicy 
Śniadeckich 19 (stary nr.) w składnicy firmy „Rawa“ 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: ma- 
szynę do szycia, kanapę, 2 fotele, lustro tremo z pod- 
stawką, szałonierkę z lustrem, 55 paczek kawy, waśę 
stołową ż ciężarkami, 75 paczek cykorji oraz 18 pa- 
czek kawy słod. 

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 12 lutego br. o godz. 1145 sprzedam przy ul. 
Śniadeckich 19 (stary nr.) w składnicy firmy „Rawa“ 
najwięcej dającemu za- natychmiastową zapłatą: po- 
wózkę jednokonną i karoserję do powózki. 

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12. II. o godz. 14,30 sprzedam w Wtelnie u p. 
Edmunda Bukolta za natychmiastową zapłatą: 2 cielaki 
czarno-białe. 


J. Wierzbicki, komornik sądowy z pol 


Dnia 12. IL 32 o godz. 14.00 sprzedam w Wtelnie 
" p. Józefa Sochy za natychmiastową zapłatą: żniwiar- 
kę kompletną i kultywator. 


J. Wierzbicki, komornik sądowy z pol. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 12 lutego br. o godz. 13 sprzedam przy ul. 
Grunwaldzkiej 131 (st. nr.) najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapłatą: maszynę do szycia, szafę, kana- 
pę, szaikę z lustrem, szałonierkę i dywan. 

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy, 


z powodu wielkiego natłoku 


do soboty dmia I9-$0 


Wyr z erżawię | 


oberź 


czynsz Jo zł, miesięcznie, 
płatny zgóry za leszy rok. 
Płoszyński, Grudziądz, Plac 
23 Stycznia 27 


taaio skład kolonialn, z tos Pokój 


warem iurządzźnien: i vols | umeblowany 2 osohnem 
nem mieszkaniem. H.osz; ń+, wejściem, komfortarvv z% 
ski, Grudziądz Plac 23:90 rez poszukiwany. Wiadom 
„Stycznia Sge „Dzień Grudziądzki”. 


_ Mieszkanie 


6 pokoi i kuchnia w Grue 
adządzu ul. Wybickiego 
nr. 45, od zaraz do. wyna: 
jęcia. Zgłoszenia u p. Goż» 
dziejewicza tamże. 


przęediużam 


Wybór towarów uzupełniony świeżemi transportami. > 


Emma 
TANIO! 
Szklanki do herbaty od 15 gr. 

Filiżanki od 25 gr 
Łyżeczki do herbaty odrogr; 
Łyżki stołowe od 10 gr. 
Porcelana i rozmaite sprzęty 
kuchenne 
poleca wyjątkowo tanio 


Szisto-fafans 
właśc. Szymańska 


Toruń. Różana I, przed 
łukiem Cezara. 


Okazja 


Sprzeda e korzystnie: 
gabinet męski dębowy, (bi» 
bljoteka, biurko i fotel) sy» 
pialkę dębową i orzechową 
kompletne, oddzielnie: sza: 
fy, bieliźniarki, łóżka, stoły, 
kanapy, leżanki, fotele, za* 
stawę stołowa na 12 i 6 osób, 
wirówki do mleka, maszynę 
do prania, maszyny do szy: 
cia, rowery, zegary, obrazy. 
garderobę męską, damską, 
obuwie męskie, damskie ı 
dziecięce oraz wiele innych 
rzeczy, 
Sklep Okaz*jny 
Grudziądz, ul Narutowicza 
15. [224, 447 


1038 


lutego rb. 


Sprzedam 


xamienicę żepiętrową. skład 
i 3 morgi ogrodu. Dochód 
okolo 6.000 rocznie, wpła: 
ty 25.000 reszta pozostanie 
na dłuższy czas. N. Pło: 
szyński, Grudziądz Plac 23 
Stycznia 27, 


Wage 
automatyczną kupię. Zgł. 
ar „Dnia Pom,” pod ar. 
276. 


„aról Królów“ SZ. A nieważne. 


jamy 


TODI DZWIĘKOWE INO Najwspanialszy film świata w nowem opracowaniu dźwięke 


PALACE 


Dziś i dni następrel 


wem z udzałem najlepszych chórów świata 
B lety znikowe beze 


T EAT KOKA ETEN 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
"NW piątek dnia 12 luteśo br. o godz. 12 sprzeda» 
wać będę w drodze przetargu przymusowego za gô- 
tówkę najwięcej dającemu w Wiewiórkach u p. Roz- 
marynowskiego: biurko, lustro z konsolką, kanape, stół, 
6 krzeseł, 3 stojaki do kwiatów, etażerkę, szalę do rze- 
czy i t. p rzeczy W sobotę, dnia 13 bm. o godz. 10 
sprzedawać będę w Grudziądzu przy ul. Kwiatowej 2: 
biurko, bibljotekę, bufet, kredens i t. p. rzeczy, 
T. Maćkowiak, komornik sądowy. w Grudziądzu. 


Szkoła 
tańców 
Wermys wyucza szybko 
tańczyć bez względu. na 
zdolności. Nowy kurs 12 


lutego. Toruń, Żeglarska 10 
993 


Lp 

Semeer PCE | TY SZZEÓNWYZÓWCRNN CCA 
kawaler, kilka letnia prake 
tyka, zamiłowany w śwvm 
fachu, poszukuje stałej pos 
sady. Oferty do „Dnia Po: 
morskiego“ pod nr. 1033. 


Poraz pierwszy 
w Bydóoszcze 

światowej sławy  psychos 
grafolog redaktor 


SZYIIET - 
s. Szkolmik 


ze słynnem medjum Mille 
Evignv=:Rara. Tvlko kilka 
dni! Dziś i dni następnych! 
Szylier=Szkolnik określa chaz 
rakter, zdolności i przezna: 
czen'a, Medjum Mzlle Evi: 
gny:Rara pod wpływem jego 
sugestji w transie odgaduje 
miona, nazwiska, wiek, wy: 


szczególnia najważniejsze GWGCE 
aa”. ach. e WK REPERTUAR 
i radv i odpowiedzi na iE 
szczerze pomyśl. pytania. TEATRU TORUŃSKIEGO 
Przyjęcia cały dzień Hotel 
„Poa Oriem'* pokój 5. | ==" = etz) 
a W czwartek, dn: il bm. 
Zanim o godz, zoei | 
kupisz nowe, zajdź do WA 
„Okazjopołu” obejrzeć użys i ż 
wane jadalnie sypia!nie, pos Farsa w 3 aktach 
jedyńcze meble jak łóżka, Arnoida i Bacha. 
stoły, szafy, lustra, rowery, : a 
maszyny do szycia, patetfo:|| W piatek, dn. 12 bm. 
ny, siodła ołicerskie przepi» o godz, 16-tej. , 
sowe, elektroluxy do odku: || Przedstawienie sprzeda: 
rzania, futra męskie i dame| ne dla kolejowców , 
skie jak nowe, płaszcz, ubra: || Czoronz ciska 
nia, obuwie, powózza paro» Fujara 
sonna, dt do aż í i 
teodolit uniwersalny, opalo:|] -yas 3 A 
grał oraz wszelkie używane „Bóałośmieżka” | 
rzeczy za bezcen, R E «bai TRWA 
W sobotę. dn. 13 bm. | 


„„OdOkzziopoł* 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. i4, w pod’ 

wórzu, 347 


Na post! 


Wszelkie konserwy rybne, 
sery, wędz. szprotki 1 bik- 
ling, grzyby litewskie najs 
taniej i stale świeże tylko 
ABACZEWSECKA 
Toruń 1037 
Chełmińska przy Rynku. 


BOSZUEKUJĘ 


posady prasowaczki od za* 
Taz. a „Gazeta Mor 
ska * Gdynia 


a godz, żostej 
PREMJERA - 
Papa kawaler | 
Komedja w 7 obrazach | 
Childs, Carpenter'a. 
oponie wow ncac won i 
ŚW. niedzielę, dn. 14 bm. 
o godz, z6:tej „ 
„BWA RAONA 
w rabun 
Farsa w 3 uktach 
' "Arnolda i Bacha. 
(Ceny zniżone). 


W niedzielę, dnia 14 bi. | 

a godz. dostej 
Daro hawaler | 
Komedja w 7 obrazach 
Gmlds Carpente'ra. 


JRG aa. 


sheni 


ża. 


booki Nian 


annm m 


Seleśramy 


„IWÓTZENRY mur piersi polskich 


» 


przeciw zaborczości miemicckiej" 


Poseł Tebinisa © pońrzebach i zmaczemiu osadniciwa pomorstkieś» 


(o) Warszawa, 11. 2. (Pat). W dyskusji nad 
budżetem Ministerstwa Reform Rolnych prze” 
mawiał wczoraj pos. Tebinka. 

Pos. Tebinka przypomniał, iż w Poznaniu 
wznosi się gmach dawnego niemieckiego Urzę- 
du Osadniczego, mającego na celu zniemcze- 
nie ziem polskich. Gmach ten zrządzeniem lo- 
su mieści dzisiaj urzędy Ministerstwa Reiorm 
Rolnych, opiekującego się osadnictwem pol- 
skiem na kresach zachodnich. Ziemie te w 
ciągu osłatnich lat opuściło przeszło pół miljo- 
na Niemców, a uczynili oni to nie przed prze- 
mocą władz, lecz ze strachu przed gniewem 
ludności polskiej, tyranizowanej przez 150 lat. 

Przed rokiem podczas zatwierdzania w Sej- 
mie układu likwidacyjnego, wyrażono żal, że 
30.000 ha ziemi pozostało w rękach niemiec” 
kich. Te same koła jednak zapominają, że wła- 
dzą na tym terenie była przez długie lata w 
ręka Nardowej Demokracji i że wydano wów- 
czas zarządzenia, utrudniające odkupowanie o0- 
sad od Niemców, Mówca miał sam w ręku 
okólnik Rady, podpisany przez Korfantego, by 
Polacy nie odkupywali osad niemieckich, bo 
ną mocy traktatu wersalskiego przypadną one 
wkrótce za darmo Polsce, Gdyby nie te utru- 
dnienia, to w rękach niemieckich w Poznań- 
skiem i na Pomorzu pozostałoby o wiele mniej 
ziemi. 

OSTATNI SPIS LUDNOŚCI BYŁ PRAW- 
DZIWĄ REWELACJĄ. WYKAZAŁ ON, ŻE 
NA POMORZU LICZBA NIEMCÓW SPADŁA 
Z it DO 6 PROC, a ilość dzieci niemieckich 
w wieku szkolnym wynosi zaledwie 4 proc. 

ROLNICTWO NA KRESACH ZACHOD- 
NICH ZOSTAŁO DOTKNIĘTE KRYZYSEM 
DOTKLIWIEJ NIŻ INNE DZIELNICE, a to z 
tego powodu, iż koszty produkcji są większe 
i dełicytowość gospodarki rolnej większa. Skła- 
dają się na ten stan rzeczy jeszcze inne przy- 
czyny: większe opłaty socjalne, opłaty na 
izby Rolnicze, większe opłaty na kolejach. Zie- 
mie te nie były wprawdzie zniszczone przez 
wojnę, lecz. wskutek uchwały Rady Ludowej 
miały ceny maksymalne, które wycieńczyły rol- 
nictwe bardzo znacznie, Jest ono tu też bardzo 
znacznie zadłużone, gdyż odział Banku Rol- 
nego w Gdyni, założony przed 3 laty dla pół- 
nocnych powiatów Pomorza, rozdzielił między 


/ drobnych rolników 10 miljonów zł, Ponieważ 


rent, jest bardzo liczne . 


jednak głównym więrzycielem jest skarb pań- 
stwa. i Bank Rolny, nie spowodowało to klęski. 

Osadnictwo poniemieckie, oparte na prawie 
W marcu 1931 Sejm 
powziął uchwałę, domagającą się od Rządu 
zbadania waloryzacji rent i obniżenia rent dla 
tych, którzy nabyli osady po r. 1918. Osad 


` poniemieckich fest na Pomorzu 10.425 o ogó!- 


nym obezarze 212.000 ha, co wynosi 34 wszy- 
stłdch grantów rolnych Pomorza. Kapitał, ulo- 
kowany w tych osadach równa się 75.250 000. 
a roczna rata dla skarbu państwa wynosi zł 2.660 
tye. Tem ełę tłumaczy pozycia przeciw wnio- 
skowi o ogólne zmniejszenie waloryzacji dla 
wszystkich z 43 proc. na 15 proc, co byłoby 
jednak zmniejszeniem dochodów skarbu. Śre- 


dnie obciążenie wynosi 12 zł na 1 ha. 


„Nowoczesne” metodu 
walki 
propaźutą wwwroloewcy 

AE mhraińscu 

` fo) Warszawa, 11, 2. (Tel. wł.). Nacio- 
nalistyczna organizacja ukraińska z pod zna 
ku Konowalca przygotowała szereg broszur, 
mających za zadanie popularyzowanie wśród 
IJkraińców nowoczesnych metod walki w 
wojnie domowej. Wydana już broszura © 
wojnie bakterjologicznej zawiera szereg 


> przepisów o stosowaniu bakteryj i środków 


chemicznych w wojnie domowej. Daelj wy- 


Osadnicy Polacy, którzy odkupili osady od 
Niemców, zaciągając pożyczki, są w trudnem 
położeniu, i dla tego tym, którzy osady nabyli 
po r. 1918, renty powinny być indywidualnie 
zniżone. Osadnictwo z parcelacji polskiej jest 
gospodarczo w gorszem położeniu, Obciążenia 
należałoby zamienić na rentę, jak dla osadni- 
ków poniemieckich. Dla tych, których obdłu- 
żenie przekracza możność spłacenia zobowią* 
zań, należałoby znaleźć zastępców. Mówca 
wnosi © opracowanie wykazu osad, które mogą 
być nabyte za pośrednictwem Urzędów Ziem- 
skich i Banku Rolnego, i zaleca wykazy te ro- 
zesłać do wszystkich poselstw i konsulatów pol- 
skich, zwłaszcza w Ameryce, z czego mośliby 
skorzystać niektórzy reemigranci. 

Na ostatniej sesji Rady Ligi Nardów zna- 
lazła się skarga o rzekomem krzywdzeniu wiel- 
kiej własności niemieck, z powodu parcelizacji. 


Wzniesiono ją prawdopodobnie tylko dla tego, 
że nie było innego powodu, a trzeba było przy” 
pomnieć światu, że w Polsce nie wszystko jest 
w porządku. Skarga niemiecka jednak w ni- 
czem nie jest uzasadniona, bo największy za- 
pas ziemi do rozpa: celowania przypada na wo- 
jewództwa zachodnie, i z teśo zapasu przede- 
wszystkiem trzeba korzystać. Prawdą jest, że 
wielka własność niemiecka gospodaruje dosko- 
nale, ale trzeba wjaśnić, że otrzymuje ona ni- 
sko oprocentowane kredyty z „Osthilfe”. NIEM- 
CY W SWYM PASIE POGRANICZNYM TWO- 
RZĄ MUR PIERSI NIEMIECKICH PRZECIW 
UROJONEJ ZABORCZOŚCI POLSKIEJ. JE- 
STEŚMY ZMUSZENI CZYNIĆ TO SAMO. 
Mówca apeluje do rządu o troskliwą opiekę 
nad ziemiami zachodniemi, przećiw którym skie 
rowana jest wroga akcja sąsiada zachodniego. 
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„Przerwać imnerialisiyczną 
wojnę“ 


Nawsi Japończycy manifesimia przeciw wojnie z Chinami 


Szanghaj, 11. 2. (PAT.). Wojska chińskie 
zuiszczyły urządzenia portu Woosung, utru- 
dniająe w ten sposób żeglugę handlową i akcję 
wojennych okrętów japońskich, 

Londyn, 11. 2. (PAT.). „Daily Herald" do- 
nosi, że w ciągu ubiegłych 30 miesięcy do portu 
w Szanghaju przywieziono amunicji i broni na 
ogólną sumę 354.000 funtów oraz aeroplanów 
na sumę 290.000 funtów, W ciągu ubiegłego 
roku do Chin przywieziono ogółem broni i amu- 
nieji oraz aerwplanów na sume przeszło pół- 
tora miljona funtów. Głównym dostawcą byli 
Japończycy, którzy dostarezyli tych materja- 
łów na 584.000 funtów oraz Niemcy, którzy 
przywieźli broni i amunieji na 400.000 funtów. 
Ameryka dostarczyła Chinom aeroplanów bo- 
jowych na sumę 282.000 funtów. Anglja do- 
starczyła uzbrojenia na sume 203.000 funtów. 


Londyn, 11. 2. (PAT.). W Nankinie od- 
była się dziś konferencja posłów brytyjskiego 
i japońskiego z chińskim ministrem spraw za- 
granicznych, na której rozważano możliwość 
porozumienia się Ohin i Japonji. Nacisk mo- 
carstw w Nankinie idzie w kierunku wywarcia 
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wpływa na rząd chński, aby umożliwił wyco- 
tanie się Japończykom z Szanghaju bez nara- 
żenia prestigeu Japonji. 

Tokio, 11. 2. (PAT.). Studenci radykalni 
z uniwersytetu cesarskiego w Tokio urządzili 
uliczną demonstrację, niosąc napisy: „Przer- 
wać imperjalistyczną wojnę!“ Następnie po- 
chód studentów ze sztandarami usiłował udać 
się na miejsce zamachu na byłego ministra 
skarbu. Powodem demonstracji było zabój- 
stwo ministra. 20 studentów z pośród przy- 
wódców aresztowano. 

Moskwa, 11. 2. (PAT.). Dzienniki donoszą, 
że chiński generał Maa odbył konferencję z 
generałem japońskim Tamona. Po przeprowa- 
dzońej rozmowie generał Maa zgodził się na 
ścisłą współpracę z wojskami japońskimi, Ge- 
nerał Maa ma być mianowany gubernatorem 
prowincji chejuciańskiej. Również drugi gene- 
rał chiński Din-Czou, który jeszcze przed paru 
dniami prowadził walkę z wojskami japońskie- 
mi stara się o nawiązanie kontaktu z Japoń- 
czykami. W rokowaniach tych pośredniczy 
konsul amerykański. 


© chrazę b. wot., Lamofa 
iaczyć się bedzie fufro roz» 
prawa sanowa w Warszawie 
(o) Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.). Jutro od- 
będzie się w Sądzie Apelacyjnym rozprawa 
z ramienia oskarżenia publicznego przeciw osk, 
Adamowi Niemojewskiemu, redaktorowi „My» 
śli Niepodległej”, 
Oskarżąć będzie prok. Grabowski w imienia 
b. wojewody pomorskiego Lamota. 
Niemojewski oskarżony jest o trzykrotną 
obrazę b. wojewody w artykułach, zamieszcza» 
nych w „Myśli Niepodległej". > 


Zgon wybiimeśo 
Wielisopolamnina 


Poznań, 11.2. (PAT.). Wezoraj w nocy ' 


zmarł w Poznaniu p. Eedinger, długoletni pre» 
zes poznańskiej rady miejskiej i były senator. 


Szwedzi okret pali się 
w Gdańska 


Gdańsk, 11. 2. (PAT.). Wczoraj rano na 


szwedzkim statku „Silva”, stojącym w wolnej 
strefie portu skutkiem zapalenia się nafty w 
części maszyn wybuchł groźny pożar. Mimo 
energicznej akcji ratunkowej, przedsięwziętej 
przez statki ratownicze rady portu, pożaru mie 
zdołano dotychczas opanować. 

Przedsięwzięto wszelkie Środki ogtrożneści 
celem zapobieżenia przeniesieniu się pożarna na 
inne statki. 


Z medzy... i 

Lwów, 11. 8. (PAT.). Wczoraj w południe 
wydarzył się tu krwawy dramat w mieszkaniu 
Simona Cugla, W czasie nięobeenofci jego fona 
Cugla podarznęła brzytwą gardło S-letniemu ey- 
nowi, w ten sam sposób popełniła samobójstwo. 
Synek zmarł natychmiast, Cuglową w stanie ber: 
nadziejnym odw*eziono do szpitala. "W pozosta- 
wionym liście pisze ona, że odbiera sobie żyela, 
mie mogąc dużej pozostawać w nędny. is 


kasier tramwajów krakow- 
skich — cieirandaniem 
Kraków, 11. 2. (PAT.). Z polecenia prezy- 
donte miasta przeprowadzono rewizje ksiąg kar 
sowych tramwajów miejskich, Rewizja wyks 
'zała w kasie brak 60.000 zł. Sprzeniewierzenie 
tej sumy dopuścił się kasjer tramwajów Zachara. 
Kwota sprzeniewierzona została zabozpłaczene 
hipotecznie na nieruchomości żony Zachary, tsk 
że gmina Krakowa nie poniesie żadnej straty. 
Zacharę aresztowane. 


Crmiczma odczwa miemiecisa w. sprawie Jedwabna 


Połakożercze „Allensteiner Zeitung” z 
8 b. m. zamieszcza nieprawdopodobnie 
cyniczną odezwę w związku z zajściami 
w Jedwabnie, podpisaną przez przedsta- 
wicieli partyj Deutschnationale Volks- 
partei, Deutsche Volkspartei, Centrum, 
Socjal.Demokratów i Staatspartei. Ode- 
zwa zredagowana jest w tonie miodowo- 
układnym i drwi w żywe oczy z elemen- 
tarnych pojęć etycznych. 


Czytamy w niej między innemi: „Lud- 
ność wschodnio-pruskiego obszaru gra- 
nicznego szanuje(!) pruską ustawę o szko 
łach mniejszościowych i odnosi się z ca- 
łem zrozufhieniem(!!) do kulturalnych 


| dążeń swych polskich współmieszkańców 


o ile te dążenia... wydają się słusznie 
uzasadnione. 

Ludność nasza daje dowody nadzwy- 
czajnego przezwycieżania się(!!) i nie- 
zwykle wielkiej tolerancji (!!!) wobec sta- 


stana ma być broszura poświęcona technice I łego prześladowania i ucisku, na które na- 


walk ulicznych. 
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M na drugiej í kala] stronie 1 zł — w teksio. . 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


| Orębne za słowo 5 fen, e tytułowe sj E 
Przy sadowem ściąganiu należności rabat upade. 


miejsce ogloszenia administracja nie odpowiada. 


> Optoszronin: wiersz milim. na stronie 7-łamtowe) . 
w te 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 205 nadwyżki 
W Qdznsku za wiersre m/m na stronie J-łamowej. . 
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w Torunu 


nicy —— w Polsce. (Ręka swędzi!) 

Ludność zamieszkała na dawnym tere- 
nie plebiscytowym Prus- Wschodnich 
oczekuje od władz, że z całą właściwą 
Niemcem lojalnościa i szczodrobliwością 
serca nadal będą stosować ustawy dozwa- 
lające na rozwój kulturalnych dążeń Po- 
laków — aczkolwiek doświadczenie uczy, 
że władze polskie pomimo niemieckiego 
przykładu (!!!) nie ustają w obchodzeniu 
ustaw (?), zagwarantowanych międzyna- 
rodowemi traktatami o utrzymaniu niem. 
czyzny w Polsce. 

Z drugiej jednak stroity (in medias res) 
ludność Mazur i Warmii musi jaknajener- 
giczniej żądać od władz, aby Szybko wkra 
czały w nadużywanie przeż organy pol. 
skie pruskiej ustawy o szkołach mniejszo- 
ściowych. Nadużycie to widzimy prze- 
dewszystkiem w zakładaniu i.utrzymy- 
waniu szkół małych (Zwergschulen), ist. 
nienie których jest zupełnie niepotrzebne, 
jakoteż w agitowaniu za polską szkołą za 
pomocą druków, Uważamy to za zakłó- 
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] PR EN UMERAYA „DNIA KUJAWSKIEGO” miesięcznie w aamini- $ 
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cenie spokoju i porządki oraz za prowo.- 
kację(!). 4 ; 

Stwierdzamy jaknajdobitniej, że zaj- 
ścia takie jak w Jedwabnie, wywołane 
słusznem podnieceniem i rozgoryczeniem 
ludności nadgranicznej ż powodu naduży. 
wania przez Polaków ustawy. mniejszo- 
ściowej(!), winny być wyjaśnione, 

Ludność wschodaio-pruska gotowa jest 
ponieść najwyższe ofiary i ma prawo do- 
magać się od rządu środków zaradczych, 
któreby uniemożliwiły Polakom w przy- 
szłości wywoływania w przyszłości szko- 
dliwych i godnych ubolewania zajść.” 

CO SŁOWO TO FAŁSZ! 

Należy stwierdzić, że ofensywa „mo- 
raralna* Niemiec rozwija się w ostatnich 
czasach z niebywałem natężen:cm. 

Aż dziwić się trzeba, że tem olbrzy” 
miem nasileniem niemieckiej ofensywy 
antypolskiej nie uważają z7 potrzebne za. 
jąć się — polskie dzienniki opozycyjne na 
Pomorzu, rozpisując się natomiast szero- 
ko na „polityezne” tematy wewnętrzne. 
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